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      Powiat

Nasz wielki sukces
Lipnowski sztab WOŚP zebrał podczas XX finału ponad 63 tysiące złotych! – To był bardzo 
udany finał, bezpieczny, bez żadnych incydentów, a światełko do nieba zgromadziło około 
4 tysięcy ludzi – podsumowuje szef sztabu Krzysztof Korpalski.

DOBRZYŃ
NAD WISŁĄ
XV edycja nagród 
im. Kochańskiego

str. 4

Wielkie niedzielne granie to 
zwieńczenie trwającej od kilku dni 
akcji. Koncerty i mecze odbywały 
się w tygodniu poprzedzającym 
�nał. 

8 stycznia na ulice i place 
wyszło ponad 200 wolontariuszy 
w towarzystwie strażaków. 

– Każda grupa składa się 
z jednego wolontariusza warszaw-
skiego, czyli posiadającego identy-
�kator i uprawnienia do zbierania 
na ulicach, placach i trzech wolon-
tariuszy pomocniczych z naszy-
mi identy�katorami – opowiada 
Krzysztof Korpalski. – W tym 
roku mieliśmy 55 wolontariuszy 

warszawskich i 150 pomocni-
czych. Przed kilku laty wprowa-
dziłem zabezpieczenie wolontaria-
tu, czyli  zasadę, że każdej grupie 
towarzyszy strażak i dzięki temu 
nie odnotowujemy żadnych nie-
przyjemnych incydentów.

Sukcesem zakończyły się też 
licytacje. I tak srebrne serduszko 
wylicytowano za 800 złotych, pła-
skorzeźbę Zdzisława Ostrowskiego 
również za 800 zł, obraz Stanisława 
Głowackiego za 750 złotych, piłkę 
Legii za 300 zł. Dochód z niedziel-
nych licytacji to 9560 zł.

– Sprzedawaliśmy grochów-
kę, chleb ze smalcem, zaangażo-

wały się prawie wszystkie szkoły, 
zakłady pracy, burmistrz i sta-
rosta, atmosfera była wspaniała, 
a światełko do nieba zgromadzi-
ło, według wyliczeń policji, około 
4 tysięcy ludzi – podsumowuje 
Krzysztof Korpalski. – Łącznie 
zebraliśmy ponad 63 tysiące zło-
tych. Od lat jesteśmy w czołówce 
krajowej wśród małych sztabów.

A hojność mieszkańców jest 
wynagradzana. Pacjenci oddzia-
łów szpitalnych już korzystają 
z nowoczesnego wyposażenia. 

– Dotychczas do lipnowskie-
go szpitala tra�ł sprzęt ufundo-
wany przez WOŚP za około 450 

tysięcy złotych – mówi Krzysztof 
Korpalski. 

Lipnowski sztab jednoczy 
siły całego powiatu, osobno grały 
sztaby w Kikole i Bobrownikach.

Kikół
Jubileuszowy �nał w Kikole, 

któremu patronował nasz tygo-
dnik, przebiegał w rytmach disco. 
Sztab grał już od środy. Piątek 
i sabota upłynęły pod znakiem 
sportu i muzyki, odbyły się tur-
nieje w piłkę siatkową i halową 
oraz koncert Eweliny Lisowskiej, 
uczestniczki programu „Mam Ta-
lent”.

– Został pobity kikolski re-
kord, zebraliśmy ponad 10 tys. zł. 
Dokładnej sumy jeszcze nie zna-
my, na pewno będzie podana do 
końca tygodnia – mówi szef szta-
bu Przemysław Nadrowski.

Rekordowa była również li-
cytacja, podczas której zebrano 
ponad 2,7 tys. zł, a największą 
popularnością – jak zawsze – 
cieszyły się miniaturki puszek. 
Najdrożej – bo za 320 tys. zł – 
zostało sprzedane 25 ton żwiru 
wraz z dowozem, podarowane 
przez Mariusza Zagrabskiego. 
Poza tym pod młotek poszły pił-
ki i koszulki z autografami spor-
towców, obrazy, karnety na usłu-
gi, zestaw do otwierania wina, 
gadżety WOŚP i wiele innych 
rzeczy. Rarytasem była koszulka 
legendarnego zespołu Kikolanka 
Kikół z podpisami zawodników, 
podarowana przez Sławomira 
Wiśniewskiego. Na zakończenie 
zostały wylicytowane również 
identy�katory szefa sztabu, któ-
rym już po raz czwarty był Prze-
mysław Nadrowski oraz Janusza 
Pilichowskiego, który tradycyjnie 
poprowadził licytację. 

W niedzielę zagrał zespół 
„Zagadka” z Torunia, który po-
rwał zgromadzoną publiczność. 
Nie zabrakło również tradycyjne-
go światełka do nieba.

– Chcę podziękować wszyst-

kim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do tak wspaniałe-
go wyniku �nansowego – pod-
kreśla Nadrowski. – Szczególnie 
wolontariuszom, których ponad 
50 zbierało w tym roku pieniądze, 
członkom sztabu, którzy praco-
wali niestrudzenie, nie zważa-
jąc na moje marudzenie i ciągłe 
uwagi. Ukłony dla Mateusza Ko-
walczyka, który był prawą i lewą 
ręką szefa sztabu, samorządow-
ców, sponsorów, którzy po raz 
kolejny pokazali, że mają wielkie 
serce i razem grają dla dziecia-
ków, pracowników Kujawskiego 
Banku Spółdzielczego w Aleksan-
drowie Kujawskim, dzięki którym 
tak szybko policzono pieniądze, 
dyrektorów i pracowników szkół, 
członków kikolskiego koła Pol-
skiego Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów, wszystkich 
artystów występujących na sce-
nie. 

Bobrowniki

W Bobrownikach orkiestra za-
grała po raz 12. Za każdym razem 
impreza jest organizowana przez 
nauczycieli podstawówki i gimna-
zjum. W tym roku sztab był przy 
Szkole Podstawowej im. Karola 
Wojtyły. – Zawsze �nał połączony 
był z otwartą imprezą w remizie 
OSP. W tym roku z różnych przy-
czyn tak się nie stało – mówi dy-
rektor podstawówki Anatol Grze-
gorzewski. – Nasz udział w akcji 
to kwesta na ulicach Bobrownik 
i licytacja gadżetów z logo WOŚP 
w internecie, dołożył się też Samo-
rząd Uczniowski z SP Bobrowniki, 
który przekazał środki ze specjal-
nie zorganizowanej dyskoteki.

Wolontariuszami było 11 
uczniów podstawówki i 9 gimna-
zjum. Łącznie udało się zebrać 2,2 
tys. zł, co przy tysiącu mieszkań-
ców jest wynikiem przyzwoitym, 
jak podkreślają organizatorzy.

Fotorelacja z XX Finału oraz 
o WOŚP w gminie Wielgie  

i Dobrzyniu nad Wisłą na str. 8, 9
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      Lipno

Choinka na nawóz
      Skępe

Centrum do poprawki
Na 12 stycznia zaplanowano odbiór budynku Centrum Kulturalno–Oświatowo–Rekreacyj-
nego. – Wykonawcę zobowiązaliśmy do usunięcia usterek – informuje burmistrz Andrzej 
Gatyński. – Za każdy dzień opóźnienia firma budowlana płaci nam 530 złotych odsetek. 

      Kikół

Inaczej za przedszkole

Urząd miejski i Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych ape-
lują do mieszkańców o ustawianie drzewek świątecznych 
obok kontenerów. Wszystkie w ten sposób zebrane zostaną 
przeznaczone na nawóz.

Mimo że pierwsza dekada stycznia za nami, władze Dobrzynia nad Wisłą nie uchwaliły 
jeszcze budżetu miasta i gminy na 2012 rok. Ma to nastąpić dopiero 24 stycznia.

      Dobrzyń nad Wisłą

Budżet wciąż w zawieszeniu       Dobrzyń nad Wisłą

Potrójnie sobie nagrabił
W środę policjanci drogówki w Leniach Wielkich zatrzyma-
li do kontroli pijanego rowerzystę, który wcześniej miał już 
kłopoty z prawem. Próbował ich przekupić.

      Kikół

Tysiące, by przestrzegać
120 tys. zł znalazło się w tegorocznym budżecie gminy z tytułu zezwoleń na sprzedaż alko-
holu. Tyle ma do dyspozycji Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. 
Lwia część pieniędzy jest przeznaczona na walkę z pijaństwem, reszta – z narkomanią.

Wszystko wskazuje na to, że 
mieszkańcy, a przede wszystkim 
dzieci i młodzież z Wólki i okolic, 
wkrótce doczekają się otwarcia 
nowoczesnego Centrum Kultural-
no–Oświatowo-Rekreacyjnego dla 
50 osób, wyposażonego między 
innymi w sale komputerowe, sale 
gier i zabaw.

Zakończenie prac, zgodnie 
z umową, miało nastąpić najpóź-
niej w listopadzie. Niestety, odda-
nie obiektu do użytku przesunęło 
się w czasie z powodu usterek 
wykonawczych. Firma budowlana 
z Włocławka została zobowiązana 
przez skępski ratusz do usunięcia 
wszystkich wad, a za opóźnienie 
musi płacić 530 złotych dziennie 
kary.  

– Kolejny termin odbioru 
obiektu zaplanowaliśmy na naj-
bliższy czwartek, czyli 12 stycznia. 
Karę naliczamy od listopada do 
13 grudnia, po 530 złotych dzien-
nie. Z relacji pracowników ratusza 

wynika, że prawdopodobnie tym 
razem wszystkie usterki zostały 
już usunięte i mam nadzieję, że 
będzie to ostatni termin odbioru 
– mówi Andrzej Gatyński, bur-
mistrz Skępego. – Koszt inwestycji 
wraz z wyposażeniem to 600 tysię-
cy złotych. Centrum powstające 
w Wólce będzie przypominać to 
istniejące już w Skępem i zapewni 
miejscowej społeczności dostęp 
do oferty kulturalno–oświatowej. 

W budżecie na 2012 rok zaplano-
waliśmy dwa etaty dla tej jednost-
ki i dwa dla skępskiego CKOR–u. 
To zapewni dobre funkcjonowanie 
centrum i fachową organizację za-
jęć. Ogłoszę konkurs na nowe sta-
nowiska pracy.  

CKOR w Wólce powstało na 
bazie remizy OSP. Do�nansowa-
nie ze środków unijnych wyniosło 
300 tysięcy złotych.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

W domach rozpoczął się czas 
poświątecznych porządków. Miesz-
kańcy bardzo często świąteczne 
drzewka wyrzucają do kontenerów. 
Po raz kolejny już lipnowski ratusz 
i Przedsiębiorstwo Usług Komu-
nalnych przypominają, że choinki 
powinny być ustawiane obok po-

jemników i wówczas będą potrakto-
wane jako odpady biodegradowlane. 
Dzięki temu drzewka, które zdobiły 
nasze domy w czasie świat Bożego 
Narodzenia zostaną przeznaczone 
na nawóz. 

Lidia Jagielska

13. sesja rady miasta odbyła 
się 29 grudnia minionego roku, 
jednak dyskutowano na niej m. 
in. o zmianach w budżecie na rok 
2011. Punktu dotyczącego budżetu 
na rok 2012 nie było w obradach. 
Nie można jeszcze określić jedno-
znacznie zasobów kasy Dobrzynia 
nad Wisłą?

– Czekamy na najbliższą sesję 

rady miasta, na której uchwalimy 
budżet. Wtedy będziemy mądrzej-
si, dzisiaj za wcześnie jest, by mó-
wić o konkretach – przyznaje wi-
ceburmistrz Dobrzynia nad Wisłą 
Ryszard Bartoszewski. Dziwne to, 
bo przecież z planem �nansowym 
musiała zapoznać się już Regio-
nalna Izba Obrachunkowa, więc 
wiadomo, co w nim jest.

Choć o�cjalnego stanowiska 
władz miejskich jeszcze nie ma, 
już teraz wiadomo, że budżet bę-
dzie znacząco obciążony przez 
zaciągnięte kredyty, które teraz 
trzeba spłacać. To z kolei będzie 
się wiązać z mniejszą liczbą inwe-
stycji w roku 2012.

Andrzej Korpalski

– Zmiana jest konieczna, bo są 
nowe prawne wytyczne – tłumaczy 
Anna Baranowska, dyrektor Gmin-
nego Zespołu Ekonomiczno-Admi-
nistracyjnego Placówek Oświato-
wych. – Dotychczas rodzice płacili 
jedną stawkę i określone były rodza-
je zajęć, które ona obejmowała. Te-
raz najważniejsza jest liczba godzin. 
Każde dziecko ma bezpłatnie za-
pewnione uczestnictwo w 5 godzi-

Zmieniły się zasady odpłatności za pobyt dzieci w gmin-
nym przedszkolu. Nie ma już opłaty ryczałtowej, zastąpiła 
ją stawka godzinowa. Nie oznacza to jednak podwyżki.

nach, podczas których jest realizo-
wana podstawa programowa. Każda 
kolejna wiąże się z opłatą 1 zł.

Terminy wnoszenia opłat, zwol-
nienia z nich będą zawarte w osob-
nych umowach cywilno-prawnych, 
zawieranych z rodzicami. Na przed-
szkole, jeśli dziecko będzie w nim 
przebywać 8 godzin dziennie, trzeba 
wydać 60 zł miesięcznie.

(aba)

41-latek jechał wężykiem, bo 
był pod działaniem prawie 2 promi-
li alkoholu. Nie był to jego pierwszy 
raz, bo miał już na swoim koncie są-
dowy zakaz prowadzenia pojazdów 
za wcześniejszą wpadkę – kierowa-
nie po pijanemu. 

Mężczyzna wpadł na pomysł 
wybrnięcia z kłopotliwej sytuacji - 
postanowił przekupić policjantów, 

wręczył jednemu z nich 100 złotych 
w zamian za odstąpienie od dalszych 
czynności. Chciał dołożyć więcej, 
jak tylko odbierze wypłatę. 

Podróż cyklisty skończyła się 
w komendzie, po wytrzeźwieniu 
spotkał się z prokuratorem. Za ko-
rupcję grozi nawet do 10 lat pozba-
wienia wolności. 

(aba)

KONKURS MIEJSKIEGO CENTRUM KULTURALNEGO

Do 5 marca można nadsyłać do MCK w Lipnie prace, które wezmą 

udział w konkursie fotogra�cznym „Portret psychologiczny”.

Każdy z autorów może nadesłać do 3 fotogra�i w postaci gotowych 
wydruków w formacie od 18/24 do 50/60 cm (Miejskie Centrum Kultu-
ralne, ul. Piłsudskiego 22, 87-600 Lipno). Prace należy oznaczyć godłem, 
hasłem autora i kopertę z tym samym godłem, zawierającą dane autora: 
imię i nazwisko, adres autora, telefon kontaktowy, dołączyć do koperty 
z wszystkimi pracami. Nagrody zostaną wręczone podczas wystawy po-
konkursowej, która odbędzie się 16 marca 2012 o godzinie 18.00 w sali 
kameralnej MCK.

 - W 2012 roku nasz budżet 
wzrósł o 9 procent, co oznacza, że 
wzrasta w gminie liczba punktów 
sprzedaży alkoholu – mówi prze-
wodniczący GKRPA Mieczysław 
Sławkowski. – Naszym zadaniem 
nie jest jednak wprowadzenie za-
kazu obrotu nim, a pomaganie 
uzależnionym. Skala problemu 
jest duża, bo nie ma ludzi nie spo-
żywających alkoholu. Odstępują 
od tego zazwyczaj, gdy zdrowie 
niedomaga.

Zdaniem Mieczysława Sław-
kowskiego, liczną grupę uzależ-
nionych stanowią bezrobotni. 
Frustrację z powodu braku pracy 
topi się w kieliszku, nierzadko 

przeradza się ona w agresję.
 - Tu cierpią całe rodziny. Nie 

tylko na tym, że ktoś pije, bije. 
Przecież przepija pieniądze, któ-
rych teoretycznie nie ma. Dzieci 
nie dostają jeść. To tragedia. Nie-
stety, nie wszyscy chcą pomocy – 
opowiada przewodniczący. – Jeśli 
zdarza się, że psycholog w naszym 
punkcie konsultacyjnym zdiagno-
zuje problem, jeśli ktoś z własnej 
woli do nas się zgłosi, to już duży 
sukces. Świadomość istnienia pro-
blemu jest pierwszym krokiem ku 
jego rozwiązaniu. Choć też zdarza 
się, że alkoholik się rozmyśla, nie 
chce leczenia.

GKRPA prowadzi punkt kon-

sultacyjny dla osób uzależnionych, 
czynny jest on dwa razy w miesiącu 
od godz. 15.00 do 17.00. Terminy 
dyżurów są wywieszone na tablicy 
ogłoszeń w urzędzie gminy. Poza 
tym w gestii komisji pozostają 
świetlice środowiskowe, organiza-
cja półkolonii, wydarzeń i imprez 
okolicznościowych o charakte-
rze pro�laktycznym, spotkania 
z dziećmi z rodzin z problemami, 
prowadzenie szkoleń dla właści-
cieli sklepów. GKRPA włącza się 
też w liczne akcje, np. „Zachowaj 
trzeźwy umysł”, „Trzymaj formę”, 
„Postaw na rodzinę”.

 
Adrianna Błaszkiewicz

Remont w remizie przedłużył się do stycznia
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      Skępe

Reorganizacja lub zwolnienia
Skępski ratusz planuje oszczędności w oświacie. – Jeżeli nie reorganizacja szkół, to łą-
czenie klas – proponuje burmistrz Andrzej Gatyński. – W Czermnie i Wólce nie ma per-
spektyw zwiększenia liczby uczniów w przyszłych latach. 

R E K L A M A

      Lipno

Jest ciepło dla Komunalnej,

będzie i dla basenu
W grudniu przybyło 900 metrów ciepłociągu, trwają ostat-
nie prace porządkowe. – Dwie wspólnoty mieszkaniowe 
z ulicy Komunalnej partycypowały w kosztach, każdy ko-
lejny potencjalny odbiorca musi liczyć się z koniecznością  
zwrotu części opłaty przyłączeniowej – informuje Marcin 
Kawczyński, prezes Przedsiębiorstwa Usług Komunal-
nych.

Przed kilkoma tygodniami in-
formowaliśmy o planach oszczęd-
nościowych w skępskiej oświa-
cie. I chociaż zarówno wtedy, jak 
i dzisiaj nic nie jest jeszcze przesą-
dzone, to wiadomo, że cięcia wy-
datków są nieuniknione. A gmina 
Skępe to jedno gimnazjum, trzy 
szkoły podstawowe (Skępe, Wólka 
i Czermno) i jedna �lia w Łąkiem 
oraz dwa przedszkola publiczne 
(we Wiosce i Skępem).

Dziś już wiemy, że rodzice 
miejscowych przedszkolaków 
mogą spać spokojnie i na pewno 
nie będą musieli szukać miejsc dla 
swoich pociech w prywatnych pla-
cówkach.  

– Obecnie pewne jest już to, że 
przedszkola nie będą prywatyzo-
wane i pozostaną na tych samych 
zasadach – informuje Andrzej Ga-
tyński, burmistrz Skępego. – Jest 
to zadanie własne gminy, wydaje-
my na nie rocznie 1 mln 300 ty-
sięcy złotych. Obetniemy wydatki 
i tak pozostanie.

Wciąż ważą się losy dwóch 
gminnych podstawówek. Ratusz 
wystąpił o opinie w sprawie pla-
nowanych zmian w funkcjonowa-
niu szkół w Czermnie i Wólce do 
czterech związków zawodowych. 
Otrzymał dwie, czeka na kolejne 
i dlatego podczas ostatniej sesji 
zdjęto z porządku obrad głosowa-
nie nad projektami uchwał. 

– Już teraz wątpię, by radni 
poparli uchwałę dotyczącą reor-
ganizacji dwóch szkół – opowiada 

Andrzej Gatyński. – Zaznaczam, 
że ja nigdy nawet nie pomyśla-
łem o zamknięciu tych szkół, 
natomiast znam realia, nakłady 
�nansowe oraz wskaźniki uro-
dzeń w kolejnych latach na tych 
terenach i wiem, że reorganizacja 
placówek w Wólce i Czermnie jest 
potrzebna. Nic nie wskazuje na to, 
żeby przybywało uczniów z kolej-
nych roczników, w porównaniu 
z obecnym stanem liczbowym 
w szkołach. Analizując wskaźniki 
urodzeń wiem natomiast z prak-
tyki, że nawet spośród tych uro-
dzonych, nie wszystkie dzieci będą 
uczęszczały do szkół na naszym 
terenie.  

Zgodnie z planem, od wrze-
śnia 2012 roku szkoły w Czermnie 
i Wólce dołączyłyby do grona �lii 
SP w Skępem, na wzór funkcjonu-
jącej w tej formie placówki w Łą-
kiem. Na edukację w �liach mogą 
liczyć najmłodsze dzieci z klas 
I–III oraz oddziału przedszkolne-
go. Uczniowie od IV do VI klasy 
dowożeni są do Skępego. 

– Szkoła jest bardzo dobrze 
wyposażona, uczniowie korzystają 
z interaktywnych pomocy dydak-
tycznych – opowiada Jadwiga Gó-
ralska, dyrektor SP w Czermnie. 
– Mamy do dyspozycji 11 kompu-
terów zakupionych z do�nanso-
waniem EFS w 2007 roku, ucznio-
wie podczas zajęć lekcyjnych oraz 
dzieci ze świetlicy mają stały do-
stęp do sieci internetowej. Nasi 
uczniowie uzyskują dobre wyniki 

z egzaminów końcowych, z powo-
dzeniem reprezentują szkołę na 
konkursach i olimpiadach. 

Czy szeregi uczniów skępskiej 
podstawówki zasilą od września 
dzieci z Wólki i Czermna, zale-
ży od decyzji radnych wyrażonej 
podczas głosowania oraz opinii 
rodziców.

– W Łąkiem �lia funkcjonuje 
bardzo dobrze dla najmłodszych 
dzieci, starsze są dowożone do 
Skępego i rodzice są zadowoleni, 
dlatego uważam, że to dobry po-
mysł – mówi burmistrz Gatyński. 
–Na reorganizację muszę jednak 
mieć zgodę radnych i rodziców. 
Wątpię, czy ją uzyskamy. 

Burmistrz nie ukrywa, że 
obecne wydatki na funkcjonowa-
nie dwóch placówek są niewspół-
mierne do liczby uczniów i dlatego 
oszczędności muszą zostać wpro-
wadzone. Ma już nawet pomysł na 
alternatywne rozwiązanie sytuacji. 
Wszystko wskazuje na to, że jeżeli 
nie będzie to możliwe w wyniku 
przekształcenia szkół w �lie, to 
konieczna będzie redukcja etatów 
nauczycielskich.  

– W przyszłym roku szkol-
nym będziemy musieli, zarówno 
w Czermnie, jak i w Wólce, łączyć 
klasy, liczące obecnie po kilkoro 
uczniów – zapowiada burmistrz 
Gatyński. – To wiąże się oczywi-
ście z redukcją znacznej liczby 
etatów nauczycielskich w tych 
szkołach.

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

O tym, czy uczniowie klasy IV z Czermna będą uczyli się w swojej szkole także w przyszłym roku, zdecydują radni (na zdj. 
Patryk, Sylwia, Patryk i Dawid)

Prace ziemne przy rozbudo-
wie lipnowskiego ciepłociągu na 
odcinku od osiedla Reymonta 
do ulicy Komunalnej, przez ulicę 
Żeromskiego, zakończyły się, lo-
katorzy dwóch bloków odbierają 
już ciepło, trwają ostanie prace 
porządkowe, a wkrótce z nowej 
nitki ciepłociągu będzie korzystał 
również lipnowski basen.

– Przedłużyliśmy nitkę cie-
płowniczą, wybudowaną rok temu, 
o kolejne 900 metrów – mówi 
Marcin Kawczyński, prezes Przed-
siębiorstwa Usług Komunalnych 
w Lipnie. – Wyeliminowana zo-
stała dzięki temu kotłownia olejo-
wa przy ulicy Komunalnej, a dwa 
bloki mieszkalne, dotychczas 
przez nią zasilane, zyskały ciepło 
z ciepłociągu. Mieszkańcy dwóch 
wspólnot z ulicy Komunalnej par-
tycypowali w kosztach realizacji, 
wnosząc opłatę przyłączeniową 
w wysokości 250 tysięcy złotych. 
W tym miejscu muszę już zazna-
czyć, że każdy kolejny potencjalny 
odbiorca ciepła w tym rejonie musi 
liczyć się z koniecznością zwrotu 
części tejże opłaty wspólnotom. 
Jest to opłacalne i sprawiedliwe, 
a wysokość opłaty przyłączenio-
wej jest zgodna z obowiązującą 
taryfą, zatwierdzoną przez prezesa 

Urzędu Regulacji Energetyki i na 
jej podstawie wyliczana.    

A potencjalnych odbiorców 
ciepła nie brakuje. Wiadomo już, 
że w ciągu najbliższych dni ciepło 
na pewno popłynie do miejsco-
wej krytej pływalni, w przyszłym 
roku prawdopodobnie także do 
Szkoły Podstawowej nr 5. Obiekty 
te zlokalizowane są przy Placu 11 
Listopada. I to nie jedyni zainte-
resowani, prezes Kawczyński nie 
wyklucza podłączania kolejnych 
budynków, np. bloków mieszkal-
nych z ulic Włocławskiej, Orlej 
i Placu 11 Listopada, Cechu Rze-
miosł Różnych czy odbiorców in-
dywidualnych. Decyzja leży w rę-
kach zarządców i właścicieli.     

Mieszkańcy osiedla Reymon-
ta czekają na zakończenie prac po-
rządkowych w miejscach budowy 
nitki ciepłowniczej, wykopy i na-
wierzchnia ulicy Żeromskiego zo-
stały już co prawda zabezpieczone, 
zasypane kruszywem i tłuczniem, 
ale na przywrócenie dobrego sta-
nu drogi i nowy asfalt przyjdzie 
mieszkańcom tego rejonu miasta 
poczekać prawdopodobnie do 
wiosny. Ratusz zaplanował remont 
tej ulicy.

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Miejski ciepłociąg zastąpi ogrzewanie olejowe na basenie

      Lipno

Znajomy zawiódł zaufanie
W środę mieszkaniec Lipna powiadomił policję, że praw-
dopodobnie w ostatni dzień roku z jego garażu ktoś ukradł 
80 litrów oleju napędowego.

31 grudnia właścicieli nie 
było w domu, a to włśnie wtedy – 
w niewiadomych okolicznościach 
– zniknęło z garażu 80 litrów oleju 
napędowego. Gospodarz powstałe 
straty oszacował na kwotę ok. 500 
zł. 

W środę, niedługo po zgłosze-
niu sprawy, zajmujący się nią kry-

minalni zatrzymali podejrzanego 
40-latka. Mężczyzna, który okazał 
się dobrym znajomym pokrzyw-
dzonego, często pomagającym mu 
w pracach gospodarskich, przy-
znał się, że to jego sprawka. Do-
browolnie poddał się karze. 

(aba)
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W środę w Dobrzyniu nad Wisłą odbył się koncert świąteczno-noworoczny, którego punk-
tem kulminacyjnym było wręczenie nagród im. Adama Adamandego Kochańskiego, przy-
znanych po raz 15. Tegorocznymi laureatami zostali starosta lipnowski Krzysztof Bara-
nowski oraz państwo Teodozja i Szczepan Orlikowscy.

      Dobrzyń nad Wisłą

Nagroda Kochańskiego
przyznana po raz piętnasty

Koncert, który zorganizowali 
Klub Miłośników Ziemi Dobrzyń-
skiej PTTK w Dobrzyniu nad Wi-
słą oraz samorząd Dobrzynia nad 
Wisłą, odbył się w sali sportowej 
miejscowego Zespołu Szkół. 

Zdobywcami XV Nagrody 
im. Adama Adamandego Kochań-
skiego zostali starosta lipnow-
ski Krzysztof Baranowski oraz 
Teodozja i Szczepan Orlikowscy 
– nauczyciele z ponad trzydzie-
stoletnim stażem pracy w szkole 
podstawowej w Leniach Małych. 
Panu Orlikowskiemu nagrodę 
przyznano pośmiertnie.

Teodozja Orlikowska wraz 
z mężem Szczepanem w roku 1947 
objęła placówkę oświatową w Le-
niach Małych. Pracując w bardzo 
trudnych warunkach bytowych 
i socjalnych, małżeństwo oddawa-
ło całe serce swoim podopiecznym. 
Pani Teodozja uczyła m. in. języka 
polskiego i historii, Pan Szczepan 
zajmował się przeciwną gałęzią 
nauk, a zatem matematyką, �zyką 
i chemią. Poza lekcjami oboje pro-
wadzili różne zajęcia dodatkowe. 
Na czas wolny nie mogli sobie po-
zwolić nawet w wakacje, kiedy to 
dokształcali się, by podnieść swe 
kwali�kacje. Państwo Orlikowscy 
służyli pomocą nie tylko swoim 
uczniom, ale i mieszkańcom, za co 
zyskali ogromny szacunek, który 
zaprocentował m. in. nagrodą im. 
Kochańskiego. Swą pracę w Le-
niach zakończyli w latach 80.

Teodozja Orlikowska, która 
z dużym trudem, spowodowanym 
olbrzymim wzruszeniem, mówiła: 
– Jestem niebywale wzruszona fak-
tem otrzymania tej nagrody. Jestem 

też zaskoczona, że po tak wielu la-
tach wspaniała społeczność, nasi 
byli uczniowie, pamiętali o mnie 
i mężu. Nie było nas w Leniach od 
23 lat, więc naprawdę nie pomyśla-
łabym, że ktoś będzie tak dobrze 
nas wspominać. Dziękuję bardzo 
za wynagrodzenie mej miłości do 
uczniów, bo ja po prostu kocham 
młodzież. Przez 34 lata pracy w Le-
niach Małych byliśmy w świetnym 
kontakcie i w znakomitej współ-
pracy z nauczycielami z Dobrzynia 
nad Wisłą. Mam stąd bogactwo 
przemiłych wspomnień. Raz jesz-
cze dziękuję mieszkańcom i moim 
byłym uczniom.

Krzysztof Baranowski jest sta-
rostą lipnowskim od grudnia 2006 
roku. Pełniąc to stanowisko, działał 
na rzecz poprawy infrastruktury 
oświatowej, współpracował z or-
ganizacjami rolniczymi, działa też 
na rzecz szpitala czy miejscowych 
przedsiębiorstw, pomagał rolnikom 
poszkodowanym przez gradobicie 
w 2009 roku, działał również na 
rzecz osób niepełnosprawnych. 

Starosta Krzysztof Baranowski 
w pierwszych słowach podzięko-
wał państwu Orlikowskim za wiele 
lat trudu i pracy dla dobrzyńskiej 
wspólnoty. – Dziękuję także kapitu-
le, która moją osobę doceniła. Nie 
wiem czy na tę nagrodę już w tym 
momencie zasługuję, ale swoje 
działania będę starał się poprawiać. 
Podziękować chcę też władzom 
miasta i gminy Dobrzyń nad Wisłą. 
Nagroda imienia tak wspaniałego 
człowieka, który tu się urodził i za-
słynął tak znakomitym działaniem, 
to dla mnie wielka satysfakcja i ho-
nor oraz przede wszystkim pełna 

motywacja do dalszego działania 
na rzecz Dobrzynia oraz powiatu – 
dodał starosta lipnowski.

Adam Adamandy Kochański 
żył w XVII wieku, był jezuitą, ma-
tematykiem, bibliotekarzem kró-
lewskim i pedagogiem. Urodził się 
w Dobrzyniu nad Wisłą. Nauczał 
m. im. syna króla Jana III Sobie-
skiego Jakuba. Zabierał także głos 
w sprawach polityki, mając zawsze 
na uwadze dobro Polski. 

– Adam Adamandy Kochański 
to dla Dobrzynia nad Wisłą bardzo 
ważna postać, dlatego honorujemy 
mieszkańców naszego regionu na-
grodą jego imienia – mówi Łukasz 
Wasilewski z działu promocji do-
brzyńskiego urzędu miasta. – Na-
groda ta jest przyznawana za osią-
gnięcia, za godne reprezentowanie 
naszego regionu, za pracę na jego 
rzecz. Przyznaje ją kapituła, która 
składa się m. in. z byłych laureatów 
tej nagrody. Przyznawane są też 
nagrody pośmiertne, tak było w la-
tach poprzednich, tak po części jest 
i dziś – dodaje Wasilewski.

Pierwsza edycja Nagrody im. 
Kochańskiego odbyła się w roku 
1995, wtedy laureatem został 
prof. dr hab. Mirosław Krajewski. 
W roku 1999 wyróżniono prezy-
denta RP Lecha Wałęsę. Poprzed-
nią edycję wygrali bracia Kiejna.

Środowe spotkanie w Dobrzy-
niu zwieńczył uroczysty koncert pt. 
„W krainie �lmu, operetki i musi-
calu”. Gratka czekała także na przy-
byłych na koncert mieszkańców  
–  specjalną nagrodę niespodziankę 
wylosował Zbigniew Jaskólski.

Andrzej Kopralski, 

fot. nadesłane

Lauraci nagrody tuż po jej wręczeniu: z lewej Teodozja Orlikowska, drugi z prawej Krzysztof Baranowski

Koncert kolęd w wykonaniu uczniów SP w Dobrzyniu nad Wisłą

Zbigniew Jaskólski odebrał nagrodę niespodziankę z rąk przewodniczącego rady 
miasta Henryka Domeradzkiego

Mieszkańcy z zainteresowaniem przeglądali publikacje o ziemi dobrzyńskiej
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Lena Żuchowska urodziła się 27 grud-
nia w lipnowskim szpitalu, ważyła  
3,9 kg i mierzyła 57 cm. Jest córką Ra-
dosława i Emilii z miejscowości Źródła, 
ma brata Adrianka. 

Martyna Ciślak urodziła się 28 grudnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,1 kg 
i mierzyła 53 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Mariusza i Małgosi ze Szczytna.

Szymon Dominik Wojasiński urodził 
się 27 grudnia w lipnowskim szpitalu, 

ważył 3,65 kg i mierzył 55 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Marcina i Emilii 

z Lipna.

Krystian Domański urodził się 4 stycz-
nia w lipnowskim szpitalu,  ważył 3,7 kg 
i mierzył 54 cm. Jest synem Marcina 
i Eweliny z Bobrownickiego Pola oraz 
bratem Sandry i Mai.

Aleksander Wiśniewski urodził się  
3 stycznia w lipnowskim szpitalu, ważył 
2,94 kg i mierzył 54 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Michała i Emilii z Lipna.

Adam Wiśniewski urodził się 4 stycz-
nia w lipnowskim szpitalu, ważył 3,5 kg 
i mierzył 56 cm. Jest synem Sławomira 
i Wiolety z Żuchowa, ma brata Patryka.

Maja Grączewska urodziła się  
28 grudnia w Bra-medzie, ważyła  
3,25 kg i mierzyła 56 cm. Jest córką 
Wioletty i Grzegorza z Dobrzynia nad 
Wisłą oraz siostrą Przemysława i To-
masza.

Maja Zamkowska urodziła się 28 grud-
nia w Bra–medzie, ważyła 3,7 kg i mie-
rzyła 57 cm. Jest córką Piotra i Joanny 
z miejscowości Mościska, ma siostrę 
Julię.

Kacperek Chojnowski urodził się  
28 grudnia w Bra–medzie, ważył 3,6 kg 
i mierzył 58 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Pauliny z Grodzenia.

Szymon Gerwatowski urodził się  
6 stycznia w Bra–medzie, ważył  
2,7 kg i mierzył 55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Kamila i Mileny z Kamienia 
Kotowego.

Filip Bejgier urodził się 4 stycznia 
w Bra–medzie, ważył 2,85 kg i mierzył  
55 cm. Jest pierwszym dzieckiem Grzego-
rza i Edyty z miejscowości Białe Błota.

 Syn Andrzeja i Anny Lisowskich z Ben-
dorzyna urodził się 5 stycznia w Bra–me-
dzie, ważył 3,2 kg i mierzył 54 cm. 
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      Prawo

Tata bierze wolne
Od początku tego roku każdy ubezpieczony tata może wziąć 
14 dni urlopu ojcowskiego.

Klasa I c ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie. Uczniowie: Oliwia Chmielewska, Aleksandra Czapiewska, Weronika Dąbrow-
ska, Dawid Dąbrowski, Bartłomiej Dembowski, Julia Drzewiecka, Sławomir Falkowski, Natalia Górzyńska, Jakub Gębicki, 

Błażej Grunwald, Katarzyna Jabczyńska, Błażej Kaczmarek, Bartosz Kozakiewicz, Szymon Kycia, Michał Matuszewski, Amelia 
Ozimkowska, Maja Tucholska, Jakub Wolski, Aleksandra Wszelaki, Agata Zawadzka, Julia Wiśniewska, Julia Politowska. 

Wychowawczyni  Beata Bałtembach.

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Lipnie. Uczniowie: Adrian Bojarski, Oliwia Brzezińska, Klaudia Chrabąszczewska, 
Magdalena Chrabąszczewska, Julia Gawlik, Kacper Jurkiewicz, Damian Kacprowicz, Julia Kiełpińska, Szymon Kwiatkowski, 

Katarzyna Lewandowska, Stanisław Lewandowski, Szymon Maciejewski, Szymon Piasecki, Natalia Pietrzykowska, Aleksandra 
Specjalska, Maciej Szychowski, Kazimierz Tetloch, Wiktoria Wichrowska, Dawid Wichrowski, Maciej Wojciechowski. Wycho-

wawczyni Iwona Szymańska

Do końca 2011 r. urlop oj-
cowski przysługiwał w wymiarze 
1 tygodnia. Od 2012 r. jego wy-
miar zwiększony został do 2 ty-
godni. Ubezpieczony ojciec może 
z niego skorzystać w pierwszym 
roku życia dziecka, a w sytuacji 
przysposobienia dziecka – przed 
upływem 12 miesięcy od dnia 
uprawomocnienia się postano-
wienia sądu w tej sprawie i nie 
dłużej niż do ukończenia przez 
dziecko 7 lat lub 10 roku życia (tu 
w przypadku dziecka, wobec któ-
rego podjęto decyzję o odrocze-
niu obowiązku szkolnego). 

Aby uzyskać urlop, ojciec 
wychowujący dziecko powinien 
złożyć pisemny wniosek u pra-
codawcy, co najmniej 7 dni przed 
jego rozpoczęciem. 

Z dłuższego urlopu będą 
mogli skorzystać nie tylko ojco-
wie, których dzieci urodziły się 
bądź zostały przysposobione po 
31 grudnia 2011 r., ale również 
ci, którzy l stycznia 2012 r. będą 

przebywali na tym urlopie. Wów-
czas dodatkowy tydzień urlopu 
ojcowskiego będzie można wyko-
rzystać bezpośrednio po pierw-
szym. Wcześniej należy powiado-
mić pisemnie pracodawcę o tym 
fakcie.

Za okres urlopu ojcowskiego 
przysługuje zasiłek macierzyński. 
Prawo do zasiłku mają pracowni-
cy korzystający z urlopu i osoby 
nie będące pracownikami, ale 
podlegające ubezpieczeniu cho-
robowemu np. z tytułu prowa-
dzenia działalności pozarolniczej, 
współpracy przy jej prowadzeniu, 
wykonywania umowy zlecenia.

Wniosek o wypłatę świad-
czenia trzeba złożyć u płatnika 
zasiłku wraz ze skróconym odpi-
sem aktu urodzenia dziecka albo 
postanowieniem sądu o przyspo-
sobieniu dziecka oraz oświadcze-
niem, że zasiłek macierzyński za 
okres urlopu ojcowskiego nie zo-
stał pobrany z innego tytułu. 

(red)

      Lipno

Usuń eternit
Do końca stycznia lipnowski ratusz czeka na wnioski od 
mieszkańców, zamierzających w 2012 roku pozbyć się wy-
robów azbestowych ze swoich nieruchomości. 

W ubiegłym roku w Lipnie 
przeprowadzono inwentaryzację 
wyrobów zawierających azbest, 
co było konieczne, by opracować 
program jego usuwania i po-
zyskać pieniądze na demontaż, 
transport i unieszkodliwienie 
materiałów. Na jednego miesz-
kańca przypadało w ub. r.  śred-
nio 4,71 metra kwadratowego 
wyrobów azbestowych. W 2011 
r. zrealizowano już pierwsze 
wnioski lipnowian i usunięto 29 
ton azbestu, za co zapłacił Woje-
wódzki Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej 
w Toruniu. Właściciele sześciu 
posesji, z których już usunię-
to eternit, nie ponieśli żadnych 
kosztów związanych z demonta-
żem, do nich należało oczywiście 
sfinansowanie nowych pokryć 
dachowych.

Podobnie będzie w tym 
roku, zainteresowani już mogą 
zgłaszać się do magistratu (pokój 
nr 10 lub tel. 54 288 42 27).  Do 
31 stycznia muszą złożyć wnio-
ski o dofinansowanie inwestycji, 
polegającej na zdjęciu, transpor-
cie i utylizacji odpadów niebez-
piecznych zawierających azbest 
(gotowe formularze dostępne 
w urzędzie). O dofinansowanie 
mogą ubiegać się osoby fizyczne 
i wspólnoty mieszkaniowe, któ-
rych nieruchomości leżą w gra-
nicach administracyjnych miasta 
Lipna. Nie będą pokrywane na-
tomiast koszty zakupu i monta-
żu nowych pokryć dachowych, 
koszty demontażu innych ma-
teriałów i koszty zabezpieczenia 
konstrukcji przed warunkami 
atmosferycznymi.

Lidia Jagielska
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      Lipno

Sport pomaga w życiu
O sporcie, kondycji fizycznej mieszkańców i sukcesach młodych zawodników z Jarosła-
wem Lenkiewiczem, dyrektorem lipnowskiego MOSiR–u  rozmawiała Lidia Jagielska.

– Za nami święta, a więc nie-

wątpliwie czas spotkań przy suto 

zastawionych stołach i błogiego 

leniuchowania, ale i braku ruchu 

oraz spożycie ogromnej liczby 

kalorii. Co mieszkańcom na ten 

czas proponuje lipnowski MO-

SiR?

– Potencjał naszego ośrod-
ka jest duży i na pewno każdy 
mieszkaniec znajdzie coś dla sie-
bie. Przede wszystkim polecam 
pływanie, doskonale wpływające 
na układ ruchu, woda bowiem 
w naturalny sposób ułatwia wyko-
nywanie ćwiczeń. Basen otwarty 
jest codziennie. Prowadzimy także 
aerobic �tness, a także ćwiczenia 
„zdrowy kręgosłup”. Poza tym trze-
ba wspomnieć, że Lipno jest mia-
stem ładnie położonym, w okolicy 
mamy piękne lasy, a więc dosko-
nałe miejsce na rodzinne spacery. 
Uważam, że we współpracy z sa-
morządem powiatowym udałoby 
się stworzyć w tych uroczych miej-
scach ścieżki z prawdziwego zda-
rzenia dla mieszkańców regionu.

– Proszę powiedzieć, jak pan 

ocenia kondycję �zyczną naszego 

społeczeństwa?

– Niestety, muszę powiedzieć, 
że jest fatalna. Opieram się nie 
tylko na własnych obserwacjach, 
ale także na rozmowach z leka-
rzami, instruktorami, trenerami 
i nauczycielami. Muszę zaznaczyć 
od razu, że kondycja �zyczna lip-
nowian nie odbiega od ogólno-
krajowej. Wystarczy popatrzeć na 
dzieci, ale też osoby starsze. Coraz 
więcej osób boryka się ze schorze-
niami kręgosłupa.

– Dlaczego wciąż dzieci wolą 

siedzieć przed komputerem lub 

telewizorem niż spędzić ten czas 

w ruchu?

– Rzeczywiście teraz ruch czy 
nawet zabawa na powietrzu mają 
dużą konkurencję w postaci szero-
kiej oferty programowej telewizji 
czy powszechnego dostępu do in-
ternetu. Jestem  przedstawicielem 
pokolenia, które częściej wybiera-
ło różne formy spędzania wolnego 
czasu na powietrzu, jak się okazuje 
z pożytkiem dla nas, bo wtedy po 
prostu nie było komputerów, ofer-
ta telewizyjna też była ograniczo-
na. Ale to właśnie tu jest dla nas 
wyzwanie. My, dorośli musimy za-
proponować dzieciom ciekawszą 
alternatywę, wyjść z tak atrakcyjną 
propozycją, że będzie ona w stanie 
konkurować z siedzącym trybem 
życia.

– Jest pan dyrektorem ośrod-

ka sportu od ponad dwóch lat. Czy 

udaje się zachęcić najmłodszych 

mieszkańców do uprawiania spor-

tu?

– Tak, oczywiście zawsze 

może być jeszcze lepiej i dlate-
go jesteśmy otwarci na wszelkie 
pomysły i sugestie. Coraz więcej 
dzieci trenuje w naszych sekcjach 
i to zarówno dyscypliny najbar-
dziej znane, jak i te egzotyczne na 
naszym regionalnym rynku. Wy-
chodzimy naprzeciw ich oczeki-
waniom, ogromną pracę wykonu-
ją tu trenerzy i instruktorzy.

– Proszę powiedzieć, jaka dys-

cyplina sportu cieszy się najwięk-

szym zainteresowaniem dzieci?

– Zdecydowanie piłka nożna. 
Ten trend nie zmienia się od lat 
na całym globie. Powód tego jest 
prozaiczny, najłatwiej jest znaleźć 
kawałek trawy i sprowokować grę. 
Poza tym jest to niewątpliwie naj-
tańszy sport. Ja obserwuję dużą 
frekwencję zarówno na orliku, 
jak i na stadionie, składającym się 
obecnie już z trzech płyt trawia-
stych i bieżni. Nasi młodzi piłkarze 
odnoszą już sukcesy, mamy ponad 
60 zawodników ubezpieczonych. 
Cieszę się, że nasze dzieciaki nie 
wypadają gorzej niż te z dużych 
ośrodków. Zawodnicy z rocznika 
1999-2000, trenowani przez Mi-
chała Mielczarka, prowadzą w Li-
dze Okręgowej Młodzików okręgu 
Włocławek. Chłopcy z rocznika 
2001 i młodsi, trenowani przez 
Krzysztofa Spisza, prowadzą w Li-
dze Orlika okręgu Włocławek. 
Są to najlepsze drużyny w byłym 
województwie włocławskim, ale 
także z powodzeniem uczestni-
czą w turniejach ogólnopolskich, 
gdzie zawsze zdobywają miejsca 
premiowane. Cieszę się, że tak 
wspaniale wypadają w rywalizacji 
z dziećmi z dużych miast.

– To dobra prognoza na przy-

szłość dla lipnowskiej piłki nożnej. 

Ile lat ma najmłodszy zawodnik?

– Od czterech miesięcy sys-
tematycznie trenują chłopcy 
z rocznika 2002-2004. Jest to 20 
dzieci. Radzą sobie bardzo do-
brze, uczestniczyli już w turnieju 
rozgrywanym w Łodzi i zajęli czo-
łowe miejsce. Przed nimi wyjazd 
na turniej 3–dniowy. Zamysłem 
utworzenia najpierw Akademii 
Piłkarskiej, teraz UKS rzeczywiście 
jest stworzenie naturalnego zaple-
cza dla pierwszej drużyny Lipna. 
Dotychczas Mień Lipno miał tylko 
seniorów, teraz – dzięki naborom 
kolejnych roczników – szkolimy 
kolejne pokolenia zawodników. 

– Wiemy już chyba wszystko 

o lipnowskich młodych piłkarzach. 

Proszę powiedzieć, jakie dyscypli-

ny cieszą się równie dużą popular-

nością?

– Niezmiennie wielu zwolen-
ników ma tenis stołowy, zawod-
nicy odnoszą znaczące sukcesy, 
w Lipnie odbywa się od dwóch 

lat memoriał z największą liczbą 
uczestników w województwie ku-
jawsko-pomorskim. W Lipnie po-
pularnością cieszy się siatkówka, 
my promujemy w okresie letnim 
koszykówkę uliczną. Jest to gra 
sprawdzająca się doskonale w wa-
runkach miejskich, po uzyskaniu 
pozwolenia można grać na pla-
cach, chodnikach, ulicach. Mamy 
sprzęt, który jest łatwy do przewie-
zienia w dowolne miejsce. Ogrom-
ną popularnością cieszą się sztuki 
walki, K -1 zrzesza już 30 uczestni-
ków, a karate od 250 do 300 w róż-
nych grupach wiekowych.

– Skąd tak duże zaintereso-

wanie sztukami walki u młodych 

mieszkańców?

– Ten trend trwa od lat 80. 
i zapewne zauważamy tu wpływ 
�lmów czy obecnie transmisji te-
lewizyjnych z walk K -1 i nie tylko. 
Zainteresowanie tymi dyscyplina-
mi w  Lipnie poparte jest sukcesa-
mi zawodników, mamy wielu mi-
strzów w karate, ale także dwóch 
mistrzów Polski w K-1, trenują-
cych dopiero cztery miesiące.

– Zawodników K-1 trenuje 

Marcin Różalski, a więc marka 

sama w sobie. Jak udaje się panu 

zachęcić takich ludzi do pracy wła-

śnie w Lipnie?

– Rzeczywiście Marcin Ró-
żalski to mistrz świata organiza-
cji ISKA I WKA w formule K -1, 
polski zawodowy kick bokser i za-
wodnik mieszanych sztuk walki 
MMA wagi ciężkiej. Bardzo cieszę 
się, że zgodził się trenować mło-
dych mieszkańców Lipna. Zdecy-
dowała tu chyba tylko dobra wola 
zawodnika i chęć pracy z młody-
mi lipnowianami, bo oczywiście 
nie mogliśmy zaproponować mu 
wysokiej stawki wynagrodzenia. 
Na pewno nie zdecydowały więc 
względy �nansowe. To zresztą nie 
jedyny utytułowany na arenie mię-
dzynarodowej sportowiec związa-
ny z naszym ośrodkiem. Trenerem 
waterpolo jest były reprezentant 
Kazachstanu w tej dyscyplinie.

– Czy piłka wodna zyskała 

zwolenników?

– Oczywiście, i to zarówno 
wśród zawodników, jak i kibiców. 
Wiele osób przychodzi oglądać 
zmagania chłopców, dopingują 
nie tylko rodzice i przyjaciele, ale 
osoby zaciekawione przebiegiem 
gry. To jedna z „egzotycznych”  
dyscyplin wprowadzonych do 
lipnowskiego sportu, najbliższa 
drużyna waterpolo funkcjonuje 
w Bydgoszczy. Nasza sekcja już 
rozgrywa turnieje w ramach ligi 
warszawskiej. Bazujemy tylko na 
uczniach miejscowych szkół, jest 
to dopiero wschodząca drużyna, 
ale potencjał jest naprawdę duży. 

Otrzymujemy zaproszenia na tur-
nieje z wielu miast, a na treningach 
naszych zawodników bywa prezes 
Polskiego Związku Pływackiego. 
Drużyna jest więc już zauważalna 
i rozwojowa. Wszystko wskazuje 
na to, że w maju turniej water-
polo odbędzie się u nas. O klasie 
naszych zawodników z rocznika 
1998 świadczy zdobycie 3. miejsca 
podczas turnieju drużyn z roczni-
ka 1996 w Warszawie.

– Czy zainteresowanie sportem 

poprawiło się wśród mieszkańców 

regionu podczas ponad dwuletniej 

pana pracy w MOSiRze?

– Zdecydowanie tak. Tu moż-
na wspomnieć także o osobach 
dorosłych. Grupa aerobic �tness 
gromadziła na początku 17 kobiet, 
obecnie ćwiczy 70 pań, a zajęcia 
odbywają się sześć razy w tygo-
dniu. W przypadku osób doro-
słych jest to szczególnie ważne ze 
względu na wymagający rynek 
pracy, obowiązki domowe. Zain-
teresowanie widzimy także pod-
czas cyklicznych imprez, takich 
jak rajd rowerowy, organizowany 
od czterech lat, w tym roku po 
raz pierwszy dwukrotnie (w maju 
i wrześniu). W olimpiadzie miko-
łajkowej chętnie uczestniczą już 
od czterech lat lipnowskie przed-
szkolaki.   

– Ile lat ma najmłodszy ama-

tor sportu, który odwiedził obiekty 

MOSiR–u?

– Z basenu korzystają już no-
worodki, oczywiście wspólnie z ro-
dzicami. Takich rodzin przybywa, 
nasza mała niecka spełnia wyma-
gania najmłodszych, bo woda ma 
temperaturę 30-32 stopnie C. Jeśli 
chodzi o aktywnie trenujące dzieci,  
to 6-7-latki.

– Wiele mówi się o likwidacji 

barier architektonicznych. Czy z lip-

nowskiego basenu mogą korzystać 

osoby niepełnosprawne?

– Zdecydowanie tak. Basen 
jest w pełni przystosowany do 
przyjęcia osób z chorobami na-
rządów ruchu, poruszających się 
na wózkach inwalidzkich. Dyspo-
nujemy specjalnie wyposażonymi 
szatniami, podjazdami, platformą 
basenową, mamy również dobrze 
przygotowaną salę rehabilitacyjną. 
Próbowałem nawiązać nawet kon-
takt z miejscowym szpitalem. Nie-
stety, bez odzewu. 

– Rozpoczął się rok 2012, to 

dobry czas na plany i życzenia. Cze-

go życzy sobie dyrektor Miejskiego 

Ośrodka Sportu?

– Przede wszystkim miesz-
kańcom Lipna życzę wszystkiego 
dobrego w nowym roku. Ja sam je-
stem optymistą i patrzę z nadzieją 
w przyszłość, jestem przekonany, 
że będzie coraz lepiej i uda się zre-
alizować kolejne pomysły. A tych 
jest wiele, bo sport także rozwija 
się i unowocześnia. Przydałaby się 
hala sportowa, co najmniej jeszcze 
jedna sala do ćwiczeń, gabinet ma-
sażu, zjeżdżalnie w basenie, sauna 
i kawiarnia, dzięki czemu mogłyby 
spędzać czas w naszym obiekcie 
całe rodziny. To tylko preludium, 
ile z tych z planów uda się zreali-
zować i kiedy, to zależy od możli-
wości �nansowych. Zachęcam do 
korzystania z naszej oferty, a o tym, 
że warto świadczą opinie osób, 
które zaczynały swoją przygodę ze 
sportem w naszym ośrodku. Dziś 
są to np. studenci AWF, od których 
z satysfakcją słyszymy, że sport po-
mógł im w dostaniu się na studia, 
przygotowaniu do zawodów czy 
uzyskaniu lepszych wyników.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

Jarosław Lenkiewicz
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      Powiat

Wielkie granie z Owsiakiem
dokończenie ze str. 1

Dobrzyń nad Wisłą
Ponad 7 tysięcy złotych udało 

się zgromadzić wolontariuszom 
w gminie Dobrzyń nad Wisłą. 
Pieniądze zbierano w placówkach 
oświatowych, a także podczas 
ulicznej kwesty w Dobrzyniu.

Koordynatorem zbiórek był 
Dobrzyński Dom Kultury „Żak”. 
Od trzech lat dobrzyńska placów-
ka podlega powiatowemu sztabo-
wi WOŚP z Lipna, w ten sposób 
mogąc zebrać większe środki m. 
in. dla szpitala w Lipnie. Na temat 
tegorocznej kampanii na rzecz 
WOŚP mówi dyrektor „Żaka” Re-
nata Chęcka: – W tym roku nie 
było organizowanych specjalnych 
koncertów, główne zbiórki mia-
ły miejsce w placówkach oświa-
towych. W Szkole Podstawowej 
w Krojczynie odbyła się m. in. li-
cytacja gadżetów od Jurka Owsia-
ka. Pieniądze zbierano w szkołach 
w Dobrzyniu nad Wisłą, w Chali-
nie i w Krojczynie. Przyłączyła się 
do nas także Dobrzyńska Liga Fut-
salu, podczas meczów kwestowano 
i zebrano 240 tys. zł. Dojdą jeszcze 
pieniądze z loterii fantowej, która 
odbędzie się w SP w Dobrzyniu 
nad Wisłą. W niedzielę kwestowa-

no też na ulicach miasta.
Łącznie wolontariusze z mia-

sta i gminy Dobrzyń nad Wisłą 
zebrali 7 001,73 złotych. 

Wielgie
Dokładnie 9 tysięcy 426 zło-

tych i 78 groszy zebrały szkoły 
w Wielgiem, Zadusznikach i Czar-
nem.

Najwięcej pieniędzy udało się 
zebrać na terenie ZPO w Wiel-
giem. W sumie na rzecz WOŚP 
przekazano 6 tysięcy 341 złotych 
i 34 grosze. Poza kampanią na te-
renie placówki, przeprowadzono  
w Wielgiem w niedzielę kwesty po 
zakończeniu mszy świętych. Na 
uczniów szkół czekało zaś wiele 
atrakcyjnych licytacji. – Można 
było wylicytować zasiadanie w fo-
telu dyrektora, jednodniowe certy-
�katy na nieodpytywanie dla klas 
oraz indywidualne fanty przeka-
zane przez nauczycieli, upominki 
od sponsorów czy dwa torty prze-
kazane przez pana Kurowskiego. 
Poza tym były stoiska fryzjerskie, 
cukiernicze i fotogra�czne – mówi 
Żaneta Świerczyńska, koordyna-
tor kwesty na rzecz WOŚP w PG 
w Wielgiem.

Kwotę 1739 złotych i 42 gro-
szy uzbierano w SP w Zaduszni-

kach. W minionym tygodniu klasy 
od trzeciej do szóstej rywalizowały 
w konkursie „Klasa z Sercem”, któ-
ry polegał na tym, że uczniowie 
sprzedawali pieczone przez rodzi-
ców ciasta, by zebrać jak najwięcej 
pieniędzy. - Za kwotę niemal 200 
złotych udało się zlicytować tort 
w kształcie serca, przekazany przez 
pana Kurowskiego. Odbyła się też 
licytacja fotela dyrektorskiego, 
a właściwie możliwości zasiadania 
w nim. W sobotę była dyskoteka 
szkolna. W całej akcji dzieci brały 
bardzo chętnie udział – mówi ko-
ordynator akcji w Zadusznikach 
Sławomir Cywiński. W niedzielę 
prowadzono także uliczną kwestę.

1086 złotych i 2 groszy zebrali 
natomiast uczniowie SP w Czar-
nem. – Odbywały się u nas różne 
licytacje, m. in. specjalnego tortu, 
ciast, gadżetów WOŚP. Pomogli 
nam także rodzice, odbył się mecz 
piłkarski pomiędzy nimi właśnie 
a naszymi podopiecznymi. Zain-
teresowanie było duże, jak co roku 
– przyznaje Elżbieta Myszyńska, 
dyrektor SP w Czarnem.

Lidia Jagielska, Andrzej Kor-

palski, Adrianna Błaszkiewicz

fot. (MaJ), (aba), nadesłane

Lipnowianie otwierali serca

Panie księgowe pilnowały, by żaden grosz nie został pominięty podczas liczenia

Arleta Sumińska i Daria Jagielska prezentują przedmioty na licytację

Podczas imprezy w Publicznym 
Gimnazjum wystąpili między innymi 

Dominika Czarnecka... ...i Klaudia Laskowska

Łukasz Czarnecki i Monika Sawicka przygotowują scenę do imprezy

Licytacja w lipnowskim gimnazjum
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Wolontariusze, którzy kwestowali w Bobrownikach: Sylwia Zakrzewska, Kamil Dąbrowski, Szymon Jastrzębski, Marlena 
Skonieczna, Kamila Kostrzewska i Martyna Nowakowska

Kikolskie wolontariuszki....

... i ich koleżanki z Dobrzynia nad Wisłą

Kawiarenka w Kikole oferowała słodkości, przygotowane własnoręcznie przez 
członkinie klubu seniora. Palce lizać!

Uczennice Szkoły Podstawowej w Kikole przed występem

Przy loterii fantowej pracował świeżo upieczony kikolski radny Piotr Dąbrowski

Góralskie tańce kikolskich przedszkolaków bardzo podobały się publiczności

Orkiestrowa ekipa z Zadusznik

Jedna z ekip kwestujących na ulicach Lipna
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      Skępe

Jeszcze w świątecznym nastroju
W ubiegły czwartek w skępskim Centrum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjnym odbył się 
Gminny Przegląd Kolęd i Pastorałek. Swoje umiejętności wokalne zaprezentowali przed-
stawiciele wszystkich gminnych szkół. 

Konkurs muzyczny skierowa-
ny był do uczniów szkół podstawo-
wych i gimnazjum z miasta i gmi-
ny Skępe. Uczestnicy byli oceniani 
w trzech kategoriach – klasy I–III, 
IV–VI i gimnazjum. Patronat nad 
przeglądem objął burmistrz An-
drzej Gatyński, a jego opiekunka-
mi były Ewa Jastrzębska i Karolina 
Maćkiewicz.

Każdy z uczestników wykonał 
po jednej kolędzie lub dwie pasto-
rałki, a zgromadzeni wysłucha-
li nie tylko najbardziej znanych 
utworów. Promowane były te daw-
ne, mało znane, ale także własna 
twórczość młodych mieszkańców 
gminy.

Jury w składzie: Jerzy Kowal-
ski, Danuta Śmiechowska, Urszu-
la Małkiewicz i Janusz Kozłowski 
oceniało zarówno warunki gło-
sowe i muzykalność uczestników, 
jak i dobór repertuaru, kulturę 
żywego słowa o ogólny wyraz ar-
tystyczny.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Laureatami Gminnego Przeglądu Kolęd i Pastorałek zostali:
w kategorii wiekowej klas I –III:

- I miejsce -  Marta Małkiewicz, klasa II b, SP w Skępem
- II miejsce  - Roksana Kędzierska, klasa I, SP w Czermnie
-  II miejsce - Mateusz Jagas, klasa I a, SP w Skępem
- III miejsce – Sylwia Będlin, klasa III, SP w Czermnie
- III miejsce –Sylwester Karpiński, klasa II, SP w Wólce
- III miejsce – Agata Chłopecka, klasa II b, SP w Skępem
w kategorii wiekowej klas IV-VI:

- I miejsce - Aleksandra Dywicka, SP w Skępem
- II miejsce - Monika Szymańska, SP w Skępem
-  II miejsce – Natalia Miłkowska, SP w Skępem
- III miejsce – Klaudia Boniecka, SP w Skępem
- III miejsce –Alicja Gorzycka, SP w Skępem
- III miejsce – Patryk Czyżewski, SP w Skępem
w kategorii wiekowej gimnazjum:

- I miejsce -  Julia Smulska, Gimnazjum w Skępem 
- II miejsce – Dagmara Gorzkowska Gimnazjum w Skępem
- III miejsce – Monika Ruszkowska Gimnazjum w Skępem

Maria Żuchowska wraz z zespołem wykonała dwie pastorałki

Karolina Kopaczewska 
zaśpiewała swoją 

ulubioną kolędę „Jezus 
malusieńki”

Aleksandra Meller 
zaśpiewała kolędę „Dzisiaj 

w Betlejem”
Sylwester Karpiński zapre-
zentował „Lulajże Jezuniu”

Nie zabrakło akompaniamentu w wykonaniu uczestników

Każdy z niecierpliwością czekał na swoją kolej

Sala główna CKOR–u wypełniła się uczestnikami, nauczycielami i gośćmi

Jury oceniało wnikliwie wszystkie występy

Dzieci przeniosły wszystkich w atmosferę tradycyjnego kolędowania
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      Skępe

Niedzielne koncertowanie
W niedzielne popołudnie mieszkańcy Skępego i okolic zebrali się licznie w remizie Ochot-
niczej Straży Pożarnej na „Koncercie Noworocznym”.

Zagrała orkiestra Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Skępem, za-
śpiewali chórzyści, a także laureaci 
Gminnego Przeglądu Kolęd i Pa-
storałek. Dzieci z koła teatralnego 
wystawiły „Jasełka”, przed publicz-
nością zaprezentowali się też człon-
kowie koła tanecznego.

Zwieńczeniem koncertu było 
wręczenie nagród laureatom dwóch 
konkursów – na ozdobę choinko-
wą i Gminnego Przeglądu Kolęd  
i Pastorałek, których już przedsta-
wiliśmy na naszych łamach.  

Tekst i fot. (aba)

Orkiestra OSP w Skępem

Świątecznie zaśpiewał chór pod batutą Marii Głowackiej

Publiczność dopisała

Dzieci z koła teatralnego, czekające na swój występ
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     Hodowla

Trudny okres przejściowy
Lata badań naukowców z całego świata wykazały, że masa zwierząt w dniu odsadzenia, 
a także tempo wzrostu w pierwszym tygodniu po odsadzeniu, mają znaczący wpływ na 
późniejsze wyniki tuczu, a przede wszystkim na długość jego trwania. Dlatego ważny jest 
moment odseparowania młodych świń od macior oraz ich dieta w pierwszym, trudnym 
okresie po tym odsadzeniu.

      Nawozy

Nieubłagane
prawa rynku
Część rolników jest zdania, że firmy zajmujące się produk-
cją i sprzedażą nawozów sztucznych specjalnie zawyżają 
ceny swoich produktów w chwili, kiedy rolnicy otrzymują 
na swoje konta dopłaty bezpośrednie. Badania rynku wska-
zują, że nawozy sztuczne drożeją na przełomie roku. Nie 
inaczej było w grudniu 2011 roku.

      KRUS

Nowa składka
135 zł wynosi od 1 stycznia 2012 r. najniższa miesięczna 
składka zdrowotna dla rolników opłacających ją od docho-
dów z działów specjalnych produkcji rolnej.

     ARMiR

Prawie połowa ma pieniądze
Prawie 5 miliardów złotych dopłat bezpośrednich wypłaciła do 3 stycznia ARiMR polskim 
rolnikom. Czas na wypłatę wszystkich pieniędzy na ten cel w 2012 roku mija 30 czerwca. 
Do tej pory trafiły one na konta 617 tysięcy rolników.

Analitycy Banku Gospodar-
ki Żywnościowej, na podstawie 
ankiety przeprowadzonej 7-28 
grudnia 2011 r., podali ceny de-
taliczne nawozów i stwierdzili, że 
niektóre z nich w ciągu miesiąca 
zdążyły podrożeć o nawet 100 zł 
za tonę. Najbardziej wzrosły ceny 
nawozów azotowych i wieloskład-
nikowych. Dla przykładu saletra 
amonowa 34% w listopadzie kosz-
towała 1290-1360 zł, a w grudniu 

już 1400-1460 złotych. Podobnie 
podrożał też mocznik – z 1560-
1640 zł/t do 1700-1760 zł/t w grud-
niu i saletrzak z 1220-1290 zł/t do 
1300-1320 zł/t.

 Producenci nawóz tłumaczą 
wyższe ceny koniunkturą rynko-
wą, drożejącymi surowcami do 
produkcji nawozów i rosnącą ceną 
paliw, co przekłada się na wyższe 
koszty transportu.

(pw)

Ceny nawozów skaczą w momentach największego popytu

Dla wymienionych rolników 
zadeklarowana podstawa wymia-
ru składki, odpowiadająca docho-
dowi ustalonemu dla opodatko-
wania podatkiem dochodowym, 
nie może być niższa niż kwota 
minimalnego wynagrodzenia wy-
noszącego od 1 stycznia 2012 r. 
1500 zł.

W związku z tym, najniższa 
miesięczna składka na ubezpie-
czenie zdrowotne rolników pro-
wadzących działy specjalne pro-
dukcji rolnej, liczona jako 9 proc. 
minimalnej podstawy wymiaru, 
wynosi od 1 stycznia br. 135 zł.

KRUS przypomina także, że 
31 stycznia upływa termin zło-

żenia w kasie przez rolników 
prowadzących działy specjalne 
oświadczenia o rodzaju działalno-
ści w zakresie działów specjalnych 
i przewidzianym z tego tytułu do-
chodzie, wraz z odpisem decyzji 
naczelnika urzędu skarbowego,  
wydanej na podstawie deklaracji 
o rodzajach i rozmiarach zamie-
rzonej produkcji rolnej lub wy-
sokości przewidzianego dochodu 
w 2012 roku. Na podstawie złożo-
nych dokumentów, dla rolników  
tych zostanie ustalona wysokość 
miesięcznej składki zdrowotnej, 
obowiązującej ich w 2012 roku.

(pw)

Każde 100 g więcej w masie 
ciała w 14. dniu po odsadzeniu 
między najlżejszym a najcięższym 
zwierzęciem w stadzie, to dodat-
kowo aż o 1 dzień krótszy okres 
tuczu. Każdy kolejny dzień tuczu to 
z kolei średnio 3 kg paszy więcej na 
jedno zwierzę.

Prosięta przeżywają odseparo-
wanie od mleka macior podobnie 
jak niemowlęta przejście z diety 
wyłącznie mlecznej na inne po-
karmy. Jeśli zmiana jest zbyt gwał-
towna, źle odbija się to na układzie 
pokarmowym.

Okres odsadzenia jest trudny 
nawet dla najsilniejszych prosiąt 
z miotu. Najbardziej wrażliwym 
narządem organizmu w tym cza-
sie jest przewód pokarmowy, który 
zaczyna dojrzewać pod względem 
anatomicznym i �zjologicznym. 
Kosmki jelitowe zwiększają swoją 
powierzchnię i jednocześnie wnę-
trze jelit zostaje odcięte od wydzie-
lanych najpierw przez siarę, a póź-

niej przez mleko immunoglobulin, 
które chronią je przed nadmiernym 
namnażaniem się Escherichia coli. 
Te zaburzenia trawienne prowadzą 
do uszkodzenia kosmków i upośle-
dzenia trawienia, co u prosiąt obja-
wia się biegunką. Źle zbilansowana 
pasza może jedynie pogorszyć stan 
zwierząt i uniemożliwić regenera-
cję kosmków, która naturalnie wy-
stępuje po 7 dniach od odsadzenia.

 Ale odsadzenie prosiąt w trze-
cim tygodniu od urodzenia jest 
konieczne, ponieważ rosną one 
szybko i równie szybko mleko mat-
ki przestaje im wystarczać. Przy-
gotowanie prosiąt do odsadzenia 
musi rozpoczynać się od żywienia 
przy maciorze. W prosty sposób 
prosięta można już od urodzenia 
przyzwyczajać do smaku i zapachu 
paszy. W dniu urodzenia należy lo-
sze posmarować sutki zwilżoną pa-
szą typu prestarter, aby zapamiętały 
jej smak i zapach. Z każdym kolej-
nym dniem życia prosiąt sypiemy 

im daną paszę trzy razy dziennie, 
po garstce do kojców pod lampę, 
aby się do niej przyzwyczajały. Po 
pierwszym tygodniu życia poda-
jemy paszę trzy razy dziennie do 
misek do woli. Pod koniec okresu 
przebywania młodych przy matce 
możemy zacząć wprowadzać paszę 
odsadzeniową, mieszając z wcze-
śniej podawanym prestarterem. 
Kolejny etap po odłączeniu lochy 
od prosiąt to przejście wyłącznie 
na prestarter odsadzeniowy. Jest 
to pasza specjalnie przygotowana 
na ten okres i zazwyczaj nie stosuje 
się jej dłużej niż dwa tygodnie po 
odsadzeniu.

Nie bez powodu pasze odsa-
dzeniowe są najdroższe na rynku. 
Jednak w tym krytycznym dla mło-
dych zwierząt okresie, mimo wy-
sokich obecnie kosztów produkcji, 
trudno zachęcać do oszczędzania 
na prestarterach.  

Piotr Wołyński

Wnioski o przyznanie dopłat 
bezpośrednich składane są co roku 
w biurach powiatowych ARiMR 
w okresie od 15 marca do 15 maja. 
W ubiegłym roku wnioski złożyło 
1,36 mln rolników. Łatwo więc ob-
liczyć, że w ciągu miesiąca od roz-
poczęcia wypłat pieniędzy, ARiMR 
przelała je na konta prawie co dru-
giego ubiegającego się o nie.

Wysokość płatności bezpo-
średnich, które otrzymają rolnicy 
za 2011 r., jest wyższa niż za 2010 
r. Wynika to ze zwiększenia koper-

ty �nansowej oraz korzystniejszego 
kursu wymiany euro na złotówki, 
ogłoszonego przez Europejski Bank 
Centralny 30 września br., zgodnie 
z którym będą przeliczane i wypła-
cane dopłaty bezpośrednie za 2011 
rok. Kurs ten wynosi 4,4050 złotych 
za euro, podczas gdy w ubiegłym 
roku wynosił on 3,9847 zł za euro. 
Kursy przeliczeniowe obowiązują 
we wszystkich państwach człon-
kowskich, w których o�cjalną wa-
lutą nie jest euro. W stosunku do 
roku 2010 kwota przeznaczona na 

płatności bezpośrednie jest wyższa 
o około 1,5 mld zł.

Wiosną 2011 roku wnioski 
o przyznanie dopłat bezpośred-
nich złożyło 1,36 miliona rolników. 
W Polsce wpłynęło najwięcej wnio-
sków o dopłaty spośród wszystkich 
krajów Unii Europejskiej, a na do-
płaty w naszym kraju przewidziano 
14,346 miliarda złotych, z czego 80 
proc. pochodzi z budżetu UE, a po-
zostałe 20 proc. s�nansowane zosta-
nie z budżetu krajowego.

(pw)

     ARMiR

13 będzie utylizować
13 firm wybrała Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa do transportu i utyli-
zacji padłych zwierząt w 2012 r. Pomoc udzielana rolnikom na pokrycie kosztów zbioru, 
transportu i unieszkodliwiania padłych zwierząt gospodarskich pochodzi ze środków bu-
dżetowych i w obecnej formie jest ona udzielana od 2008 r. 

Agencja przypomina, że zanim 
rolnicy zdecydują się, komu zlecą 
wykonanie takich usług, powinni 
zapoznać się z maksymalnymi cena-
mi oferowanymi przez przedsiębior-
ców działających w ich regionie.  

ARiMR pokrywa rolnikom 
w całości lub w części koszty utyliza-
cji padłych zwierząt gospodarskich. 
Kwota, jaką muszą zapłacić rolnicy 
zależy od wieku i gatunku padłego 

zwierzęcia. I tak agencja s�nansuje 
za rolnika pełne koszty transpor-
tu padłego bydła, owiec, kóz, koni 
oraz świń, a także pokryje w całości 
koszty utylizacji bydła, które ukoń-
czyło 48 miesiąc życia oraz owiec 
i kóz, które ukończyły 18 miesiąc 
życia. Natomiast w przypadku ko-
nieczności utylizacji padłego bydła, 
która było młodsze niż 4 lata (48 
miesięcy), a owiec i kóz poniżej 18 

miesiąca życia oraz świń i koni nie-
zależnie od ich wieku, agencja może 
do�nansować do 75 proc. kosztów 
poniesionych przez rolnika.

Firmy, majace umowę 
z ARiMR: Hetman (Olszówka, gmi-
na Golub-Dobrzyń), Elkur (powiat 
makowski, woj. mazowieckie), Eko 
Stok (Rutki Kossaki), Struga (powiat  
Inowrocław) i Farmutil HS (gmina 
Kaczory, woj. wielkopolskie).
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OGŁOSZENIA DROBNE
Skup aut-płacimy najwięcej Ê
złomowanie pojazdów, wystawiamy 
zaświadczenie, transport gratis Ê
(56) 477 89 22, 600 934 784.

Skup złota i srebra Jubiler T.Ê
Katarzyński Lipno ul. 3 maja 14, Ê
tel. 542873578.

Auta, auta – kupię. Kupie całe lub 
rozbite, osobowe, dostawcze i inne. 
Tel. 501 141 042

--- - Auta - - - - - Kupię - - - - - Ê
- całe albo rozbite. Tel. 510 385 843.

Szukam pracy jako kierowca kat. B, 
może być dorywcza, Ê
tel. 532206727.

Wynajem limuzyny, tel. 609613247 
www.cezarlima.cba.pl

Opiekunki Niemcy 662162137.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm Agnieszki Holland „W ciemności”, opowiadający 
prawdziwą historię Leopolda Sochy i uratowanych przez niego Żydów. 
Socha, Polak ze Lwowa - przez ponad rok pomagał i dawał schronienie 
ukrywającej się w kanałach grupie uciekinierów z getta. Za pieniądze. Jed-
nak to, co wydawało się okazją do zarobku, doprowadziło do powstania 
głębokiej więzi emocjonalnej pomiędzy Sochą a uciekinierami, ewoluując 
w heroiczną walkę o ludzkie życie.

Film to polski kandydat do Oscara w kategorii najlepszy �lm niean-
glojęzyczny, z wybitną rolą Roberta Więckiewicza i międzynarodową ob-
sadą (m.in. nagrodzona Srebrnym Niedźwiedziem MFF w Berlinie Maria 
Schrader, Benno Furmann, Agnieszka Grochowska, Kinga Preis, Herbert 
Knaup, Krzysztof Skonieczny, Marcin Bosak, Julia Kijowska, Michał Żu-
rawski). Autorem zdjęć jest Jolanta Dylewska.

Poruszający obraz autorki „Tajemniczego ogrodu” i nominowanego 
do Oscara dzieła „Europa, Europa” został wyprodukowany przez Studio 
Filmowe Zebra (w koprodukcji z Niemcami oraz Kanadą) oraz znalazł 
się w ofercie dystrybucyjnej renomowanej amerykańskiej �rmy Sony Pic-
tures Classics, która ma w swoim dorobku 116 nominacji do Oscara i 27 
statuetek. Scenariusz �lmu zainspirowała książka Roberta Marshalla „In 
the Sewers of Lvov” („W kanałach Lwowa”). Wspomnienia jednej z oca-
lonych - Krystyny Chiger, opisane zostały w książce „Dziewczynka w zie-
lonym sweterku”.

Na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Toronto obraz został 
entuzjastyczny przyjęty przez widzów i recenzentów �lmowych.

„Światowej sławy polska reżyserka nakręciła jedno ze swoich najważ-
niejszych dzieł” (Piers Handling, dyrektor Festiwalu Filmowego w Toron-
to)

„Odważny, epicki �lm, daleki od konwencjonalnej rozrywki. Na-
pięcie, które twórcy potra�ą wykrzesać z prawdziwej historii, jest jed-
nocześnie mordercze i inspirujące. Główny bohater (perfekcyjna kreacja 
Roberta Więckiewicza) przypomina Oskara Schindlera, a jego historia - 
wyjątkowa i wybitnie dramatyczna - obrazuje przemianę zatwardziałego 
antysemity w anioła stróża” (Joe Morgenstern, Wall Street Journal)

„Najlepszy �lm Agnieszki Holland od czasu „Europa, Europa” [...]. 
Uczciwy, bezbłędny, wybornie zrealizowany obraz stanowi powrót do 
formy reżyserki, której anglojęzyczne �lmy nigdy nie dorównywały siłą 
jej europejskiemu dorobkowi [...]. Holland znakomicie odtwarza scene-
rię kanałów, zarówno w scenogra�i jak i w oświetleniu, a jednocześnie 
mistrzowsko buduje dramaturgię w miejscu spowitym mrokiem” (Mike 
Goodridge, Screen Daily)

aa�.pl

PRZECZYTAĆ... książkę Iana Stewarta „ Gabinet matematycznych 
zagadek”. Gdy profesor Ian Stewart – obecnie jeden z najsłynniejszych 
matematyków na świecie – w wieku 14 lat zaczął gromadzić najciekawsze 
matematyczne i logiczne zagadki oraz ciekawostki, pewnie nie miał po-
jęcia, że jakiś czas później materiały te posłużą mu do stworzenia jednej 
z najzabawniejszych i pouczających książek popularno-naukowych. Tom 
zbiera dziesiątki ciekawych gier, zabaw, historyjek, dowcipów i anegdot, 
karcianych sztuczek i innych atrakcji związanych z fascynującym światem 
matematyki. W niezwykłej książce profesora Stewarta zakochają się za-
równo miłośnicy matematyki, doświadczeni amatorzy zagadek, jak i zu-
pełni nowicjusze, którzy do tej pory szerokim łukiem obchodzili wszyst-
ko, co dotyczy liczb, wzorów i logicznego myślenia.

www.wydawnictwoliterackie.pl

R E K L A M A

1. Kierowca samochodu ciężarowego kat C+E (praca w delegacji), 
Prywatna Firma Transportowa Krzysztof Kilanowski,  Lipno, tel. 603 
778 324
2. Pielęgniarka; Specjalistyczny Szpital Rehabilitacyjny Włocławek, 
ul. Barska 13, tel. 54 233 40 80
3. Przedstawiciel handlowy; Brand Słupsk Rafał Pan昀椀l, tel. 697 443 
000
4. Elektryk – konserwator elektronarzędzi; Istrail Sp. z o.o.,  Golub-
Dobrzyń ul. PTTK 56, tel. 56 682 12 65

OFERTY PRACY W SIECI EURES

Belgia: instalator centralnego ogrzewania/hydraulik, tajemniczy 
klient (praca w Polsce)
Czechy: operator wytaczarko – frezarki poziomej, pracownik obsługi 
sklepu internetowego, starszy specjalista ds. oprogramowania, ope-
rator żurawia, tokarz, tokarz horyzontalny, operator CNC (frezarki), 
inżynier procesu produkcji, serwisant/programista PLC, pracownik 
badawczy/specjalista procesów membranowych 
Dania: pracownika ds. izolacji technicznej, lekarz – różne specjaliza-
cje (WorkinDenmark South) 
Finlandia: operator CNC–wytaczarka, monter–spawacz
Francja: szwacz/szwaczka kombinezonów ze skóry, osoby do ukła-
dania schematów wykrojów/prototypista, krojczy/krojcza
Hiszpania: animatorzy, animator czasu wolnego, piosenkarze i mu-
zycy, przewodnik wycieczek (star action guide), animatorzy rozrywki, 
tancerze, animatorzy sportowi, animatorzy dziecięcy, trenerzy Fi-
t&Fun, manager, terapeuta SPA, masażysta, fryzjer, mechanik ma-
szyn/inżynier elektryk, tester gier video,  animator kultury
Holandia: projekt manager, sales engineer, monter systemów ruro-
ciągowych, spawacz TIG/MIG/MAG/elektroda, mechanik, pracownik 
wulkanizacji, kierowca samochodów ciężarowych,  mechanik serwi-
su naczep i przyczep, mechanik samochodowy ciężarówek, spawacz 
MLBE 111, spawacz TIG, MIG/MAG, aluminium, programista JAVA, 
programista PHP, asystent w supermarkecie, pracownik produkcyj-
ny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Łotwa: asystent/ka dyrektora
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX
Niemcy: tapicer, pomoc kuchenna, kucharz/kucharka, kucharz/ku-
charka w Holiday Camp (sezon letni), praca w kuchni przy zmywaniu 
w Holiday Camp (sezon letni), praca w kuchni przy zmywaniu w Ho-
liday Camp, pracownik serwisu w hotelu Holiday Camp, pracownik 
serwisu w hotelu Holiday Camp (sezon letni), pracownik serwisu w 
hotelu Port Royal (sezon letni), serwis w hotelu Port Royal, pomoc 
przy sprzątaniu, pracownik w charakterze pomocnika przy impre-
zach objazdowych, recepcjonistka/recepcjonista w Holiday Camp 
(sezon letni), recepcjonistka/recepcjonista w Holiday Camp, recep-
cjonistka/recepcjonista w Port Royal, gospodarz obiektu, pomocnik 
gospodarza w hotelu Port Royal, pomocnik gospodarza w hotelu 
Port Royal (sezon letni), magazynier, pomocnik przy transporcie, 
sprzedawca, sprzedawca/sprzedawczyni, nauczyciel gry na gitarze 
klasycznej (pedagog muzyczny), kierowca C+E, pielęgniarka/pielę-
gniarz, elektryk, elektromonter, maszynista/maszynistka, inżynier/
konstruktor w branży samochodowej, inżynier hydrograf/technik 
hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. projektowania statków, pra-
cownik ds. systemu kontroli produkcji (stan surowy), konstruktor/
inżynier budowy statków stalowych, konstruktor/ inżynier budowy 
statków stalowych ds. systemów napędowych, konstruktor/inżynier 
budowy statków ds. wyposażenia sprzętowego, konstruktor inżynier 
budowy statków ds. wyposażenia wewnętrznego, konstruktor/inży-
nier ds. systemów chłodniczych, klimatyzacyjnych, wentylacyjnych, 
konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia maszyno-
wego, konstruktor/inżynier ds. konserwacji statków, konstruktor/ 
projektant – koordynator izolacji dźwiękowych, konstruktor/inżynier 
budowy statków ds. systemów rurowych, konstruktor/inżynier elek-
trotechnik, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych/basic 
design, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. analizy 
drgań, wahań, konstruktor/ inżynier budowy statków stalowych ds. 
wytrzymałości, stabilności konstrukcji, usługi kelnerskie, pracownik 
hotelowy, monter opon – wulkanizator, kierowca betoniarki, pracow-
nik infolinii, psycholog – psychologia ogólna, kierowca C+E, hydrau-
lik/monter instalacji sanitarnych, dekarz
Norwegia: radio planner, inżynier mechanik
Szwecja: sprzedawca walutowy, broker walutowy, mechanik statków  
Wielka Brytania: rzeźnik – wykrawacz, pracownik do zbioru żonkili, 
kierowca minibusa/nadzorca grupy, operator CNC, szwaczka, tapi-
cer, opiekun osób starszych, asystent/ka administracji, przedstawi-
ciel serwisu obsługi klienta, przedstawiciel wsparcia technicznego, 
agent sprzedaży rezerwacji hoteli, opiekun osób starszych, operator 
maszyny do szycia/tapicerowania, monter stelaży meblowych, ope-
rator CNC, mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, opera-
tor prasy krawędziowej, operator frezarki/tokarz, szwaczka/szwacz, 
rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, szwaczka/szwacz, 

R E K L A M A
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informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 12 – 18 stycznia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Gwiazdy wróżą Ci 
wzrost sił, płodność, 
odrodzenie i korzystne 

zmiany. Czeka Cię kolejny przełom. Będziesz 
mógł sfinalizować sprawy, z którymi dotąd 
nie mogłeś sobie poradzić. Ich zakończenie 
będzie pomyślne, bo okres dobrej passy do-
piero się rozpoczyna. W sprawach sercowych 
pamiętaj o tym, że jeśli los zamyka przed 
nami jedne drzwi, to zaraz otwiera kolejne. 
Znajdź do nich drogę.

Ryby (20.02.-20.03.)
Planety stawiają wymagania, 
z którymi musisz się szybko 
uporać, jeśli chcesz wejść 
w nowy miesiąc bez obcią-
żeń. Są to wymagania natury 

psychologicznej i dotyczą głównie uczuć 
i związków z najbliższymi. Możesz wycią-
gnąć rękę do zgody, pospłacać „należno-
ści” i zamknąć sprawę przynajmniej na dwa 
miesiące. Masz dodatnie saldo w dziedzinie 
finansowej, co powinno Cię cieszyć.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Dobry czas dla domu, do-
mowników i spraw rodzin-
nych. Utrwaliłeś kontakty 
ze starymi przyjaciółmi? 
Sprawiłeś komuś prezent 

bezinteresownie? Wkrótce przyjdzie okres 
odpoczynku, refleksji, wycofania, słabszej 
kondycji, podsumowań. Jeśli bilans okaże 
się pozytywny, będziesz bogatszy o nowe 
doświadczenia.

Rak (22.06.-22.07.)
Najbliższe dni to czas nauki, 
odkrywania nowych obsza-
rów wiedzy, nowych do-
świadczeń. Jeśli sądzisz, że 
posiadłeś już wiedzę o życiu 

– skorygujesz swoje zdanie, bo przed Tobą 
rozwój i postęp. Masz teraz świetną intuicję. 
Kulejące interesy i niezadowolenie znikną, 
los odwróci się na Twoją korzyść i zaczniesz 
doświadczać okresu koniunktury.

Lew (23.07.-23.08.)
Pierwsze trzy dni tego ty-
godnia musisz przeznaczyć 
na odpoczynek i lenistwo. 
Gwiazdy gwarantują Ci po-
stęp zawodowy, ale żeby 

zdobywać szczyty trzeba mieć końskie 
zdrowie, a o zdrowie musisz dbać sam. 
Warto się zrelaksować, bo wkrótce sprawy 
nabiorą takiego tempa, że ani się obejrzysz, 
jak wylądujesz na twardym, stałym gruncie. 
Przypływ pieniędzy i obiecujące kontakty.

Waga (23.09.-22.10.)
To Twój gorszy czas. 
Nie możesz sobie jed-
nak pozwolić na dystans 

do świata i beztroski relaks, ponieważ mu-
sisz uczestniczyć w życiu innych ludzi i ro-
bić to, do czego Cię zmuszają. Kto wie, czy 
przymusowe obowiązki nie są lekarstwem 
na chandrę? Jeśli zwolnisz tempo i zdobę-
dziesz się na wyrozumiałość wobec bliźnich, 
wyjdziesz z dołka.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nadchodzące dni zapowia-
dają się optymistycznie. 
Można Ci wróżyć wszystko, 
oprócz nudy. Fart w intere-
sach ujawni się w najbliż-

szych tygodniach. Romansowa, seksualna 
dobra passa przeciągnie się aż do końca 
stycznia, więc masz sporo czasu na przyj-
rzenie się z nowej miłości – ale wcześniej 
zdejmij różowe okulary – lub na scemento-
wanie starego związku. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Praca, zdrowie i służba – to 
Twój program na najbliższe 
dni. Słońce daje Ci dużo 
życiowej energii, ale uważaj, 
bo Twój organizm narażony 

jest na choroby. Służba wiąże się z domem, 
z poświęceniem dla osób, które kochasz. 
Ogranicza ona teraz Twoją karierę, ale z bie-
giem czasu przekonasz się, że tak nie jest. 
Dom pozostanie źródłem Twojej mocy.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Urozmaicą i wzbogacą się 
się Twoje kontakty z ludźmi. 
Masz prawo być pewny sie-
bie, bo masz pełne kiesze-
nie pieniędzy. I nie bój się, 

że zbiedniejesz. Wzbogacasz nie tylko sie-
bie, ale i innych. Wkrótce czeka Cię szczyt 
intelektualny, więc uruchom szare komórki  
i wprowadzaj w życie swoje pomysły. Na 
pewno na tym wiele zyskasz.

Byk (21.04.-21.05.)
Wyjątkowy tydzień pod 
względem zawodowym. 
Jeśli przyłożysz się do 
pracy, sława i popular-
ność będą w zasięgu ręki. 

Możesz skorzystać z dobrej passy finanso-
wej, niewykluczona jest nowa praca. A mi-
łość? Zauważysz swoje wysokie notowania, 
ale czy one Cię zadowolą – to inna sprawa. 
Jeśli poczujesz się usatysfakcjonowany, 
gratulacje. Jeśli nie – trzeba będzie spotkać 
się z samym sobą.

Panna (24.08.-23.09.)
W partnerskim sektorze 
Twojego horoskopu widać 
nowy etap w relacjach mię-
dzyludzkich. Gwiazdy sprzy-
jają budowaniu układów 

osobistych, zawodowych i biznesowych. 
Sukces towarzyski i zawodowy zaowocuje 
sukcesem finansowym. Rozpoczniesz nowy 
miesiąc w atmosferze przyjaźni, współpracy 
i świetnych szans nawet na małżeństwo.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Baran (21.03.-21.04.)
Uświadomisz sobie, że do-
tychczasowy stan posiada-
nia jest sprawą fundamen-
talną i nie możesz sobie 
pozwolić na kolejne straty. 

Spokojnie, nic Ci nie grozi. Wręcz przeciw-
nie: masz szanse na pomnażanie dobrobytu, 
nie tylko dla siebie, ale też dla innych. Po 
długim czasie masz wreszcie dobrą passę fi-
nansową. Jasne, że wygrasz. Tym razem nie 
popełnisz błędów. Twoją słabością jest zbyt 
szczodre serce.

Stary wędkarz postanowił połowić trochę 
pod lodem. Wybrał się więc na zamar-
znięte jezioro, wyciął przerębel, zarzucił 
wędkę i czeka. Mija godzina, dwie, 
żadnego brania. Zmarzł na kość, już miał 
wracać do domu, gdy zauważył młodego 
chłopaka, który wybrał stanowisko obok. 
Wyciął przerębel, zarzucił wędkę i wy-
ciągnął piękną sztukę. Po kilku minutach 
następną, i następną... 
– Słuchaj, jak ty to robisz? – zapytał 
zaskoczony weteran. – Ja tu cały dzień 
siedzę i nic nie złapałem, a ty w kwa-
drans wyciągnąłeś 3 piękne sztuki. 
– Uoaki ucha yc euue. 
– Co powiedziałeś? 
– Uoaki ucha yc euue. 
– Nic nie rozumiem chłopcze, powiedz 
to powoli. 
Chłopak zniecierpliwiony wypluł coś na 
rękę i powiedział: 
– Robaki muszą być ciepłe...
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Sposób przyrządzenia:

Masło utrzeć do białości. Ciągle ucierając dodać cukier, Marsalę, jajka (pojedynczo) oraz połowę mąki wymieszanej z prosz-
kiem do pieczenia. Dodać otartą skórkę i sok z jednej pomarańczy, wymieszać, wsypać resztę mąki oraz orzechy, ponownie 
dobrze wymieszać. Wlać do natłuszczonej formy. Piec 35 min. w temp. 180 st. Celsjusza.
Wycisnąć sok z drugiej pomarańczy i wymieszać go z cukrem pudrem. Lukrem polać przestudzone ciasto.

CIASTO POMARAŃCZONE Z BRĄZOWYM CUKREM
Składniki:

225 g mąki      175 g miękkiego masła
175 g ciemnego cukru trzcinowego    100 g grubo zmielonych orzechów laskowych
3 jajka       2 pomarańcze 
1,5 łyżeczki proszku do pieczenia    1 łyżeczka Marsali (opcjonalnie)
125 g cukru pudru

Sposób przyrządzenia:

Musztardę wymieszać z drobno pokrojoną cebulą (można zmiksować). Dodać 2 łyżeczki dżemu lub syropu pomarańczowego. 
Doprawić solą i pieprzem. Schab natrzeć solą i pieprzem. Na dnie brytfanny ułożyć pokrojoną w piórka resztę cebuli, na niej 
dokładnie obrane cząstki pomarańczy. Dodać odrobinę pieprzu i soli, skropić oliwą. Na tym ułożyć schab i polać go marynatą. 
Na wierzchu ułożyć gałązki tymianku i listki szałwii. Brytfannę przykryć i odstawić do lodówki na kilkanaście godzin. Potem 
włożyć ją do rozgrzanego do 220 st. Celsjusza piekarnika i piec około 15 minut. Zmniejszyć temperaturę do 160-180 stopni  
i piec jeszcze około 1,5 godziny (większe kawałki dłużej). W trakcie pieczenia mięso polewać wytopionym sosem. 

SCHAB W POMARAŃCZACH
Składniki:

1,3 kg schabu bez kości      2 pomarańcze 
2 średniej wielkości cebule     200-250 g musztardy francuskiej 
2 łyżeczki dżemu pomarańczowego lub syropu  tymianek
szałwia      sól, pieprz, oliwa 

1. angielski, tłusty, twardy ser podpuszczkowy o ostrym, pikantnym smaku
6. PORTWAJN; portugalskie białe wino
7. cierpkie wino neapolitańskie
8. przecier owocowy używany do wyrobu ciast, legumin, spożywany Ê
    także jako deser
10. nagła zmiana w winie, przybiera ono barwę mleczną
11. marka wina
14. mocny napój spirytusowy sporządzany w Azji płd. z ryżu Ê
      lub soku palmowego
16. napój alkoholowy otrzymywany przez destylację melasy Ê
      z trzciny cukrowej
20. potrawa wigilijna z gotowanej pszenicy z makiem, miodem i bakaliami
21. napój z suszonych liści tej rośliny zaparzanych gorącą wodą
22. zupa z mleka z dodatkiem żółtka
23. mączka z bulw manioku służąca do wyrobu tapioki
24. śledź lekko solony, następne wędzony w gorącym dymie
27. południowosłowiańska wódka ze śliwek, bułgarska śliwowica
29. wódka, kieliszek wódki
31. napój z pasteryzowanego poddanego fermentacji mleka
32. miękki ser dojrzewający o łagodnym smaku z czerwoną pleśnią
35. aromatyczna przyprawa do ciast, lodów, likierów
37. potrawa z jajek lub samych białek ubitych z cukrem Ê
      z dodatkiem owoców zapiekana, podawana na gorąco; Ê
      także potrawa z mielonego mięsa i ubitych białek
38. angielska gorzka; nalewka alkoholowa z angostury, Ê
       gorzkich ziół i owoców
39. miękki dojrzewający ser o półpłynnej konsystencji wyrabiany Ê
      na Węgrzech
40. gaz wydzielający się z pieniącego się napoju

kulinaria

1. JABŁECZNIK; francuskie, słabe, wytrawne wino Ê
    otrzymywane z jabłek
2. ser z mleczka sojowego
3. duża kromka chleba
4. produkt otrzymywany z mleka przez wydzialenie Ê
    z niego białka i tłuszczu w postaci skrzepu Ê
    kwasowego lub podpuszczkowego
5. potrawa z gotowanego ryżu, baraniny, ryb, drobiu Ê
    i ostrych przypraw popularna na Bliskim Wschodzie
6. afrykańskie piwo wyrabiane z prosa
8. rodzaj ciasta z masy karmelowej, maku, miodu, Ê
     migdałów i orzechów
9. japoński napój alkoholowy otrzymywany z ryżu Ê
     i podawany zwykle na gorąco
10. wędzona kiełbasa z mielonego mięsa cielęcego Ê
      i wieprzowego
12. chleb z razowej mąki pszennej
13. indyjska nazwa napoju bogów, zapewniająca Ê
      im nieśmiertelność
15. potrawa z mięsa wołowego duszonego z cebulą, Ê
      podawana w stanie półsurowym
17. półprodukt w postaci rozdrobnionych owoców Ê
      lub warzyw przygotowany do dalszego przerobu Ê
     (dżemy, konserwy)
18. JAŁOWCÓWKA
19. masa prażona z drobno zmielonych migdałówÊ
      utartych z cukrem
23. słodycze, łakocie
25. gatunek jugosłowiańskiego wina, białe wino słowiańskie
26. napój parzony z palonych i zmielonych ziaren kawy
28. tradycyjna potrawa z kiszonej i słodkiej kapusty Ê
      duszonej z różnymi gatunkami mięsa i przyprawami
30. wschodni napój z soku owocowego z dodatkiem Ê
      kwiatu pomarańczy i migdałów, podawany z lodem
33. potrawa z jaj z dodatkiem mąki usmażona w formieÊ
      zwiniętego w rulon wypełnionego nadzieniem placka
34. delikatne, łamliwe ciasto w kształcie cienkich, Ê
      okrągłych lub kwadratowych płatków
36. gatunek popularnego cukierka śmietankowego

Poziomo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (KULINARIA numer 2)

numer 3

Pionowo
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      Chrostkowo

Plebana życie skomplikowane
Co w 1817 roku zaprzątało głowę proboszcza z Chrostkowa, księdza Stanisława Poznań-
skiego? O jego pracy, trudach i planach dowiadujemy się dzięki protokołowi wizytacji 
parafialnej z 1817 roku.

      Zamach

Szach Czerwonemu Królowi
Jak skończyłaby się II wojna światowa, gdyby w 1944 roku zabito Stalina? Do tego o mało 
nie doszło. Naziści przygotowali plan zabicia przywódcy ZSRR w 1943 roku. Ich zamiary 
udaremnił przeciek od agenta, którego personaliów nie znamy do dziś.

      Inskrypcje

W kościele chodzi
o... szczegóły
Diabeł tkwi w szczegółach, nawet w kościele. Odwiedzając 
zabytkowe świątynie w powiecie lipnowskim warto rozej-
rzeć się i poszukać drobnych lub bardziej rozbudowanych 
napisów, inicjałów czy dat, które są żywą pamiątką hi-
storii. Co za pomocą tych napisów chcieli nam przekazać 
przodkowie?

Projekt o kryptonimie „Szach 
Czerwonemu Królowi” powstał 
w październiku 1943 roku, a jego 
realizacja mogłaby całkowicie od-
mienić bieg wojny, którą Niemcy 
przegrywali. Jednak zamach na 
Stalina wydawał się niemalże nie-
prawdopodobny. Radzieckiego 
dyktatora otaczały nadzwyczaj-
ne środki ostrożności. W oknach 
jego gabinetu na drugim piętrze 
wstawiono pancerne szyby, a i tak 
przedostanie się człowieka z kara-
binem poza mury nadzwyczaj pil-
nie strzeżonego Kremla było nie-
możliwe. Stalin nie wyjeżdżał na 
front, nie wizytował fabryk, a na-
wet nie wychodził poza Kreml. 
Jego trzypokojowe mieszkanie 
mieściło się nieopodal gabinetu, 
w którym spędzał większość doby. 
W czasie rocznicowych obchodów 
na trybunie na Placu Czerwonym 
do tłumów machał jeden z jego 
licznych sobowtórów.

W planie dyktatora był jednak 
jeden słaby punkt, który dawał 
możliwość przeprowadzenia za-
machu. W soboty dyktator zwykł 
wyjeżdżać do swojej daczy w Kun-
cewie, oddalonej od Moskwy o 35 
kilometrów. Nie było to jednak 
łatwe. Zazwyczaj spod kremlow-
skiego gmachu odjeżdżały dwie 
identyczne limuzyny i nie sposób 
było ustalić, w której jest Stalin, 
a w której jego sobowtór. Otaczała 
je liczna eskorta. Do zabicia Sta-
lina trzeba było użyć specy�cznej 
broni.

Miał go zgładzić kapitan Fio-
dor Sawrin. Był on jeńcem, który 
dostał się w niemiecką zasadzkę. 
Nie miał co myśleć o ucieczce do 
kraju, ponieważ tam już uznano 
go za tchórza i zdrajcę, który od-
dał swój oddział w ręce wroga. 
Sawrin zgodził się współpracować 
z nazistami. Został przerzucony 
na Łotwę i tam był szkolony na 

agenta. Poznał także Sonię - mi-
łość swojego życia, z którą wkrótce 
się ożenił.

 6 września 1944 roku Sawrin 
i Sonia wyruszyli na swoją misję. 
Mieli wylądować w Rosji, pod-
jechać motorem do Moskwy lub 
w jej okolice i zabić Stalina, uży-
wając miny magnetycznej, pan-
zerfausta lub zatrutych pocisków. 
Misja od początku wyglądała nie 
tak, jak się należało spodziewać. 
Samolot, którym lecieli Sawrin 
i jego żona został najpierw ostrze-
lany przez artylerię radziecką, 
co zmusiło go do lądowania na 
lotnisku zapasowym. Tam skrzy-
dło samolotu uderzyło w drzewo, 
a dodatkowo zapłonął jeden z sil-
ników. Pożar przyciągnął uwagę 
Rosjan. Po pechowym lądowaniu 
niemiecka załoga postanowiła 
uciekać piechotą do Niemiec, ale 
zamachowcy chcieli kontynuować 
misję i zabić Stalina.

Sawrin uruchomił motocykl 
i ruszyli w podróż do Moskwy. 
Jechali leśnymi drogami, co da-
wało im poczucie bezpieczeństwa. 
Front był już daleko na zachód od 
Moskwy i istniała duża szansa, że 
nie napotkają żadnego patrolu. Do 
Moskwy było już tylko 45 kilome-

trów, gdy o zmierzchu dojecha-
li do szlabanu przegradzającego 
drogę. Na ich widok dwaj żołnie-
rze NKWD wyszli z baraku obok i, 
mierząc w nich z pepesz, podeszli 
do motocykla.

 Zarządali dokumentów i uda-
li się do pobliskiego baraku. Po 
chwili wyszedł stamtąd człowiek, 
który zidenty�kował Sawrina. 
Okazało się, że Rosjanie wiedzie-
li wszystko o misji zabicia Stalina 
i ściągnęli na miejsce pułkownika 
Armii Czerwonej, który na po-
czątku wojny był przełożonym 
Sawrina i doskonale go znał. Tak 
zakończył się, zanim jeszcze się za-
czął, zamach na Stalina.

Pytanie skąd Rosjanie wie-
dzieli tak wiele o tak tajnej misji? 
Poinformował ich o niej agent 
o pseudonimie „Justus”. Do dziś 
nie wiadomo, kim on był. Wielu 
o bycie agentem, który zdradził 
podejrzewało Martina Bormanna, 
bliskiego współpracownika Hitle-
ra.

Sprawa Bormanna, tak moc-
no związana z nieudanym zama-
chem na Stalina, pozostaje jedną 
z największych tajemnic II wojny 
i okresu powojennego. Ten czło-
wiek zniknął z Berlina w dzień po 
śmierci Hitlera. Są świadkowie, 
którzy twierdzą, że widzieli jego 
zwłoki. W 1972 roku przypadko-
wo, w czasie robót budowlanych 
w Berlinie, odnaleziono szkielet, 
który, jak ustalono, był szkieletem 
Bormanna, lecz nie ma co do tego 
ostatecznej pewności. Zaś Richard 
Gehlen, który po wojnie przeszedł 
na służbę do Amerykanów, był 
przekonany, że Martin Bormann 
przedostał się do Rosjan i został 
przez nich zabrany do Związku 
Radzieckiego, gdzie w spokoju do-
kończył życia jako człowiek szcze-
gólnie zasłużony.

(pw)

Najbardziej pospolitym napi-
sem jest napis Anno Domini lub 
A.D. a po nim następująca data. 
Świadczy on o dacie wykonania 
przedmiotu, ewentualnie ołtarza 
czy kościoła, a oznacza dosłownie 
„działo się roku pańskiego”. Dla 
przykładu napis tego typu znaj-
duje się w kościele para�alnym 
w Działyniu na ołtarzu głównym 
i świadczy o tym, że został on zbu-
dowany w 1602 roku.

Często w naszym rejonie 
spotyka się napisy pozostawione 
przez miejscowych szlachciców, 
którzy chcieli w ten sposób prosić 
o wstawiennictwo i modlitwę po 
ich śmierci.

 W Grodzeniu napisem bę-
dącym jednocześnie zabytkiem 
jest tekst znajdujący się na tabli-
cy zawieszonej przy wejściu do 
kościoła, nad chórem. Głosi on, 
że „I W Ignacy Antoni Zboiński 
Wojewoda kościół ten dla Wygo-
dy Mię murował w Ro 1778, prosi 
o modlitwę za Dusze swoje.”

 Najobszerniejszy zabytko-
wy napis w kikolskim kościele 
poświęcony jest przedstawicielo-
wi rodu Zboińskich, zmarłemu 
24 lutego 1796 roku. Tablica jest 
wezwaniem do modlitwy, a jed-
nocześnie wotum wdzięczności 
syna Ksawerego Zboińskiego dla 
jego ojca. To właśnie Ksawery 
Zboiński był fundatorem pamiąt-
kowej płyty. Na tablicy czytamy 
m. in. „Łaskawy czytelniku racz 
się uwagą zastanowić i zważyć, że 
taka była wola zmarłego by serce 
jego w samym progu drzwi ko-

ścielnych pochowane było i aby 
na kamieniu wyryć prośbę do 
każdego przechodzącego iżby du-
szę jego modlitwą zasiał. Nie od-
mawiaj mu tej łaski jeżeli chcesz, 
aby w przyszłości tenże ratunek 
był duszy twojej oddany”.

 Bogata szlachta często fun-
dowała kościołom drogocenne 
naczynia liturgiczne, przy okazji 
pozostawiając na nich inskryp-
cje.

 Napis Sancta �ecla a Virgo 
Oconium Martyra - to inskryp-
cja, którą zobaczymy natomiast 
na pozłacanej sukience na obra-
zie św. Tekli w Kikole. Sukienka 
została wykonana przez jednego 
z toruńskich złotników Józefa 
Staniszewskiego.

 W Suminie najstarszy zabyt-
kowy napis, a właściwie wygra-
werowane inicjały, pochodzi z II 
połowy XVI wieku. Wygrawero-
wany jest na srebrnym pacy�kale, 
a więc relikwiarzu podawanym 
wiernym do ucałowania. Obok 
znajdującego się na nim herbu 
Junosza, widnieją literki ID. Są 
to inicjały fundatorki – prawdo-
podobniej Jadwigi Dębskiej, dzie-
dziczki części Głodowa i Bałuci-
na. „IRPG” to kolejne tajemnicze 
litery z Sumina, ale widniejące na 
monstrancji, obok nich tradycyj-
ny napis AD 1785 (data wykona-
nia monstrancji). Dwie pierwsze 
litery napisu są prawdopodobnie 
odniesieniem do profesora Jana 
Romockiego - fundatora mon-
strancji.

(pw)

Na początek kilka słów o życiu 
samego proboszcza. „Rodziłem się 
za Toruniem w mieście Chełmnie 
dnia 19 miesiąca listopada 1766 
roku” – rozpoczyna swoją krótką 
biogra�ę proboszcz z Chrostkowa. 
Dowiadujemy się także, że służył 
w wojsku polskim, a po jego roz-
wiązaniu wstąpił do klasztoru fran-
ciszkanów w Warszawie. Następnie 
w 1803 roku, jako wikariusz, tra�ł 
do para�i w Byczynie. Proboszczem 

w Chrostkowie został 22 grudnia 
1812 roku, a zamieszkał tu 1 stycz-
nia 1813 roku.

Proboszcz z Chrostkowa po-
siadał ogród, w którym uprawiał 
jarzyny. Źródłem mięsa i mleka były 
krowy i świnie hodowane przez ple-
bana w szopie zbudowanej z drew-
na, otrzymanego z dworu. Na połu-
dnie od kościoła mieściła się chata 
organisty, w której mieszkał także 
dziad kościelny.

 W 1814 roku proboszcz posta-
rał się o nowy su�t i chór w kościele. 
Ufundował go miejscowy ziemianin 
– Sumiński. Trzeba też było rozwią-
zać sprawę ogrodzenia cmentarza. 
Ksiądz zobowiązał dwór, by wy-
konał jedną stronę płotu, za drugą 
odpowiedzialni byli para�anie. Wy-
stawieniu dwóch pozostałych ścian 
płotu przeszkodziła zima. Cmentarz 
miał 70 na 90 łokci, czyli 41 na 54 
metry. Po jego środku ustawiony był 

drewniany krzyż, który pojawił się 
w tym miejscu w 1800 roku, kiedy 
misje święte w para�i mieli bracia 
bernardyni. Krzyż ten złamał się 
1817 roku pod wpływem wiatru, 
ale proboszcz kazał go naprawić 
i postawić w tym samym miejscu. 
Cmentarz był otoczony szpalerem 
drzewek, a w jednym z jego rogów 
proboszcz postawił �gurę św. Nepo-
mucena.

Sam pleban mieszkał nie na 
plebanii, ale w domu dworskim 
w dwóch pokojach. W kościele pro-
boszcz postarał się o nowe organy. 
Instrument został zakupiony w 1815 
roku. Posiadał 8 głosów i bęben.

Kiedy proboszcz przybył do pa-
ra�i Chrostkowo skarżył się na to, 
że naczynia liturgiczne są zupełnie 

wytarte. I tu z pomocą przybył mu 
niezawodny ziemianin Sumiński, 
który wyłożył na ponowne pozłoce-
nie kielichów.

Najbardziej pracowitym dla 
plebana dniem była niedziela. Naj-
pierw o godzinie 8.00 dzwon ko-
ścielny wzywał na jutrznię. Po niej 
odbywały się tzw. godzinki. Głów-
na msza rozpoczynała się o 10.30. 
O jej rozpoczęciu świadczyło bicie 
we wszystkie kościelne dzwony. Po 
mszy śpiewano Anioł Pański. Po po-
łudniu, o 15.00, dzwon w Chrostko-
wie wzywał na nieszpory.

Proboszcz nie był zbyt majęt-
nym człowiekiem. Zapłatę za dzier-
żawę kościelnych gruntów otrzymy-
wał w naturze (200 kg żyta). 

(pw)

Stalina nie można było zastrzelić 
nawet, kiedy pozdrawiał
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      Kierunki studiów

Pielęgniarstwo
Absolwent pielęgniarstwa to osoba odpowiedzialna, wrażli-
wa na ludzkie cierpienie, odporna na stres, umiejąca sobie 
radzić i podejmować właściwe decyzje w sytuacjach eks-
tremalnych, wykazująca łatwość nawiązywania kontaktów 
interpersonalnych, z dużą dozą życzliwości, ciepła i zrozu-
mienia dla problemów swoich podopiecznych, posiadająca 
szeroką wiedzę medyczną, społeczną i specjalistyczną. 

Absolwenci pielęgniarstwa są 
przygotowani do świadczenia usług 
pielęgniarskich, obejmujących promo-
cję zdrowia, działania edukacyjne, pro-
�laktyczne, opiekuńcze, terapeutyczne 
i rehabilitacyjne, dzięki gruntownej 
wiedzy teoretycznej i praktycznym 
umiejętnościom zawodowym. 

Poziom współczesnej terapii 
i opieki medycznej zależy w dużym 
stopniu od dobrze wykształconej ka-
dry pielęgniarskiej. Postęp cywilizacyj-
ny, w tym rozwój medycyny, którego 
konsekwencją jest m.in. wydłużenie 
średniego życia sprawia, że zapotrze-
bowanie na profesjonalną opiekę me-
dyczną nad ludźmi niepełnosprawny-
mi z przyczyn zdrowotnych czy z racji 

zaawansowanego wieku ogromnie 
wzrasta w krajach rozwiniętych.

Predyspozycje

Kandydaci na studia kierunku 
pielęgniarstwo powinni wykazywać się 
predyspozycjami osobistymi, z których 
najważniejszymi są: cierpliwość, su-
mienność, opiekuńczość, wrażliwość, 
skrupulatność, sprawność, odporność, 
dyspozycyjność.

Absolwent pielęgniarstwa to osoba 
odpowiedzialna, wrażliwa na ludzkie 
cierpienie, odporna na stres, umiejąca 
sobie radzić i podejmować właściwe 
decyzje w sytuacjach ekstremalnych, 
wykazująca łatwość nawiązywania 
kontaktów interpersonalnych, z dużą 
dozą życzliwości, ciepła i zrozumienia 

dla problemów swoich podopiecznych, 
posiadająca szeroką wiedzę medyczną, 
ale i społeczną. 

Jak wyglądają studia?
Przedmioty realizowane na kie-

runku pielęgniarstwo: anatomia, �-
zjologia, genetyka, patomorfologia 
i pato�zjologia, zdrowie publiczne, far-
makologia, psychologia, podstawowa 
opieka zdrowotna, środowiskowo-ro-
dzinne, położnictwo, intensywna opie-
ka medyczna i pielęgniarstwo w sta-
nach zagrożenia życia, pielęgniarstwo, 
chirurgia i pielęgniarstwo chirurgiczne, 
psychiatria, pielęgniarstwo neurolo-
giczne, rehabilitacja i pielęgnowanie 
osób niepełnosprawnych, ginekologia 
i pielęgniarstwo położniczo-ginekolo-
giczne, pediatria i pielęgniarstwo pe-
diatryczne, interna i pielęgniarstwo in-
ternistyczne, geriatria i pielęgniarstwo 
geriatryczne, psychoterapia, nowocze-
sne techniki diagnostyczne, intensyw-
na terapia i pielęgniarstwo w intensyw-
nej opiece medycznej.

Studia pielęgniarskie w Polsce 
spełniają normy europejskie i są pro-
wadzone w systemie bolońskim. To 
znaczy: 3-letnie studia licencjackie - 
dają uprawnienia zawodowe, 2-letnie 
studia magisterskie po pielęgniarskich 
studiach licencjackich, studia dokto-

      Zawód

Oferty pracy dla ...
Możliwe, że pacjentom już za kilka lat nie będzie miał kto 
podawać zastrzyków i lekarstw. Dziewczyny nie chcą być 
pielęgniarkami, a część szkół w Polsce ma problem z na-
borem na studia na tym kierunku. Niektórzy twierdzą, że 
pielęgniarka i pielęgniarz to zawód z przyszłością. 

Większość osób pracujących na 
tych stanowiskach to kobiety, które są 
ok. 50. roku życia. Mimo że część szpi-
tali i innych instytucji zrezygnowała 
z zatrudniania osób na tych stanowi-
skach na umowę o pracę, przerzucając 
się na kontrakty zwiększając tym sa-
mym limit godzinowy pracy i czyniąc 
zawód pielęgniarki jeszcze bardziej 
mniej opłacalnym (chociaż nieko-
niecznie mniej opłacalnym �nansowo) 
co jednak nie zmienia faktu, że za kil-
ka lat będzie problem z pozyskaniem 
pielęgniarki do pracy. Kontrakty ogra-
niczyły niestety w pewnym stopniu 
przyjęcia nowych pracowników na sta-
nowisko pielęgniarek/pielęgniarzy. 

Absolwent studiów pielęgniar-
skich powinien posiadać wiedzę 
w zakresie nauk medycznych, pielę-
gniarskich i społecznych, umiejętności 
pomagania jednostce, rodzinie i gru-
pie w osiąganiu i utrzymaniu pełni 
możliwości �zycznych, psychicznych, 
społecznych, umiejętność sprawowa-
nia profesjonalnej opieki pielęgniar-
skiej opartą na zasadach etycznego 
postrzegania człowieka. Pielęgniarka/
pielęgniarz powinien wykazywać ta-
kie cechy jak: umiejętność inicjowania 
i wspierania działań społeczności lo-
kalnych na rzecz zdrowia.

Absolwent po uzyskaniu prawa 
wykonywania zawodu pielęgniarki 
może być zatrudniony w publicznych 
i niepublicznych zakładach opieki 
zdrowotnej w tym: w szpitalach, zakła-
dach podstawowej opieki zdrowotnej, 

w placówkach nauczania i wychowa-
nia, ośrodkach służby medycyny, za-
kładach pielęgnacyjno-opiekuńczych 
i opiekuńczo-leczniczych, ośrodkach 
opieki paliatywno-hospicyjnej, jed-
nostkach systemu ratownictwa me-
dycznego, sanatoriach.

Absolwent szkoły wyższej posia-
dający dyplom ukończenia studiów na 
kierunku pielęgniarstwo/położnictwo, 
by rozpocząć wykonywanie zawodu 
pielęgniarki/położnej musi wystąpić 
z pisemnym wnioskiem o stwier-
dzenie prawa wykonywania zawodu 
pielęgniarki/położnej. Zaświadczenie 
o prawie wykonywania zawodu zgod-
ne z wzorem określonym w rozporzą-
dzeniu ministra zdrowia bezpłatnie 
wydaje okręgowa izba pielęgniarek 
i położnych, na której obszarze dzia-
łania zainteresowania osoba zamierza 
wykonywać zawód pielęgniarki/po-
łożnej. W Polsce działa 45 okręgowych 
izb pielęgniarek i położnych, które pro-
wadzą okręgowe rejestry pielęgniarek 
i położnych, natomiast centralny re-
jestr pielęgniarek i położnych prowadzi 
naczelna izba pielęgniarek i położnych. 

Zapotrzebowanie na pielęgniarki 
jest stosunkowo duże – zwłaszcza, że 
wiele osób decyduje się teraz na wy-
jazd za granicę. Nasze społeczeństwo 
starzeje się, co generuje dodatkowo 
potrzebę rozrostu funkcji opiekuńczej, 
w której to doskonale znajdowała się 
pielęgniarka. 

Ukończenie studiów już licen-
cjackich pozwala na uzyskanie prawa 

do wykonywania zawodu pielęgniarki 
na terenie Polski oraz krajów UE. Je-
śli skończy się studia podyplomowe 
otworzą się różne możliwości. Można 
pełnić bezpośrednią opiekę nad zdro-
wym dzieckiem i człowiekiem doro-
słym w poradniach dziecka zdrowego, 
w miejscach nauczania i wychowania, 
w poradniach ogólnych i przemysło-
wej opiece zdrowotnej, opiekować się 
człowiekiem chorym w podstawowej 
opiece zdrowotnej, w opiece środo-
wiskowej, specjalistycznej i domowej,  
pracować w stacjonarnych zakładach 
opieki zdrowotnej czyli w oddziałach 
szpitalnych, szpitalu uzdrowiskowym, 
sanatorium, poradniach specjalistycz-
nych, stacji pogotowia ratunkowego, 
domach pomocy społecznej i zakła-
dach opiekuńczo-pielęgnacyjnych 
i leczniczych. Można być zatrudnio-
nym także w  szkolnictwie – po ukoń-
czeniu specjalności nauczycielskiej 
zgodnie z rozporządzeniem ministra 
właściwego do spraw szkolnictwa wyż-
szego w sprawie standardów kształce-
nia nauczycieli. 

Warto jest dalej się uczyć. Pielę-
gniarstwo jest zawodem, w którym 
należy stale aktualizować swoją wiedzę 
i umiejętności. 

Pielęgniarstwo jest pięknym, lecz 
trudnym i bardzo odpowiedzialnym 
zawodem, w którym pielęgniarka speł-
nia swoje obowiązki wobec pacjenta 
i jego potrzeb medycznych, psychicz-
nych, �zjologicznych oraz społecznych. 
Jest to jeden z zawodów, do którego 
trzeba mieć powołanie. Pielęgniarka 
musi wykazać się cierpliwością, ser-
decznością, chęcią i gotowością służe-
nia choremu. Pielęgniarstwo wymaga 
także ciągłego dokształcania. Ludzie 
cierpiący w chorobie i w obliczu śmier-
ci, potrzebują obecności drugiej osoby. 
Niestety, zdarza się, że pielęgniarki spo-
tykają się z pacjentami trudnymi, zło-
śliwymi, wulgarnymi, agresywnymi. 

Katarzyna Piotrowska

ranckie (w Polsce jako doktor nauk 
medycznych - nie pielęgniarskich). 
Formalnie trzeba jeszcze przystąpić do 
odpowiedniej Regionalnej Izby Pie-
lęgniarek i Położnych. Ze względu na 
dostosowanie uprawnień pielęgniarek 
wykształconych w poprzednich syste-
mach edukacji zawodowej wprowa-
dzono studia pomostowe dające tytuł 
licencjata pielęgniarstwa. Są to studia 
tylko dla osób będących już w zawo-
dzie. Dawniej bowiem istniały np. licea 
medyczne kształcące pielęgniarki w  
trybie pięcioletniej szkoły. 

Kandydaci, którzy uzyskali świa-
dectwo dojrzałości tzw. nową maturę 
lub dyplom matury europejskiej, będą 
kwali�kowani na studia pielęgniarskie 
na podstawie sumy wyników z egza-
minów maturalnych z przedmiotów: 
język polski, język obcy nowożytny, 
przedmiot dodatkowy – egzamin pi-
semny na poziomie podstawowym.  
Zakwali�kowanie na szkolenie spe-
cjalizacyjne uwarunkowane jest przy-
najmniej dwuletnim stażem pracy. Nie 
ma wymogu wcześniejszego ukończe-
nia kursu kwali�kacyjnego, a tym bar-
dziej studiów.

Warto zaznaczyć, że np. Wydział 
Nauk Medycznych Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie 

prowadzi studia niestacjonarne na kie-
runku pielęgniarstwo w następujących 
systemach: 

cykl a – absolwenci 5-letniego li-
ceum medycznego, którzy rozpoczęli 
naukę w roku szkolnym 1980/1981 lub 
później (4 semestry nauki)

cykl b– absolwenci 5-letniego li-
ceum medycznego, którzy rozpoczęli 
naukę wcześniej niż w roku szkolnym 
1980/81 (5 semestrów nauki)

cykl  c– absolwenci 2-letniego me-
dycznego studium zawodowego o kier. 
pielęgniarstwo (4 semestry nauki)

cykl d– absolwenci 2,5-letniego 
medycznego studium zawodowego o 
kier. pielęgniarstwo (4 semestry nauki)

Gdzie na studia?
Oto uczelnie, na których można 

studiować pielęgniarstwo: Collegium 
Medicum UMK im. Ludwika Ry-
dygiera w Bydgoszczy, Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski w Olsztynie, 
Akademia Humanistyczno-Ekono-
miczna w Łodzi, Gdański Uniwersytet 
Medyczny, Uniwersytet Medyczny im. 
K. Marcinkowskiego w Poznaniu, Uni-
wersytet Medyczny w Łodzi,  Uniwer-
sytet Zielonogórski.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

W konkursie „Dziewczyny Przy-
szłości. Śladami Marii Skłodowskiej-
Curie” nagrodzono do tej pory 21 
studentek, które otrzymały stypendia o 
wartości ponad 120 tys. złotych i moż-
liwość wyjazdów na prestiżowe konfe-
rencje naukowe w Europie. 

Wyróżnione zostały już konstruk-
torki superdokładnego mikroskopu i 
śmigła do samolotów, autorki badań 
nad przyczynami nowotworów, czarną 
materią, zdrową żywnością, nowymi 
sposobami usuwania zanieczyszczeń 
ze środowiska czy implantami nowej 
generacji. Mimo młodego wieku mają 
na koncie publikacje w prestiżowych 
pismach naukowych i odczyty na 
konferencjach naukowych w Polsce 
i na świecie. Do konkursu w sumie 
zgłoszonych zostało już ponad dwie-
ście projektów badawczych, które są 
najlepszym dowodem na to, jak wielki 
potencjał tkwi w polskiej nauce i kobie-
tach polskiej nauki.

Laureatką pierwszej edycji kon-
kursu „Dziewczyny Przyszłości” zo-
stała Malwina Strenkowska, studentka 
Międzywydziałowych Indywidualnych 
Studiów Matematyczno-Przyrodni-
czych Uniwersytetu Warszawskiego. 
Jej nowatorska metoda syntezy białek 
może mieć zastosowanie w terapii an-
tyrakowej, a badaniami już interesują 
się światowe koncerny farmaceutyczne. 
W kolejnej edycji zwyciężyła Joanna 
Filipowska z Uniwersytetu Jagielloń-
skiego. W swoich pracach badawczych 
koncentruje się na określeniu mecha-
nizmów różnicowania ludzkich ko-
mórek macierzystych. Wyniki badań 
mogą znaleźć szerokie zastosowanie w 
medycynie, m.in. w implantach nowej 
generacji. 

Więcej informacji na stronie in-
ternetowej Ministerstwa Nauki i Szkol-
nictwa Wyższego.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego oraz miesięcznik ELLE 
ogłaszają trzecią edycję konkursu, który obejmuje studentki kierun-
ków ścisłych, technicznych, przyrodniczych lub medycznych, pro-
wadzące badania naukowe. Wnioski można składać do 29 lutego. 

      Doradztwo

Dziewczyny przyszłości
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      Piłka nożna

Kolejna wygrana Cymermana
Wicemistrz pierwszej rundy rozgrywek DGS Futsal Ligi, która rozgrywana jest we Wło-
cławku, zespół Cymerman Lipno, udanie rozpoczął rundę rewanżową. W miniony czwar-
tek piłkarze z Lipna pokonali 4:1 Bomillę, a dwa gole zdobył Marcin Serafin.

      Piłka nożna

Runda rewanżowa DLF
W niedzielę wznowiła rozgrywki Dobrzyńska Liga Futsalu. Po przerwie świąteczno-no-
worocznej piłkarze wszystkich ekip wyszli na boisko głodni gry. Punkty stracił lider po 
pierwszej rundzie – zespół Wisła 3, który zremisował 2:2 z drużyną Wisły Oldboy.

R E K L A M A

DGS Futsal Liga gra już po raz 
czternasty. W obecnej edycji udział 
bierze osiem zespołów, w tym wła-
śnie Cymerman Lipno. Po pierwszej 
rundzie trzecie miejsce wśród naj-
lepszych strzelców, z dziesięcioma 
bramkami, zajmuje Maciej Sera�n. 

Po 4 gole zdobyli Piotr Ostrowski 
i Mariusz Kołodziejski, po 3 - To-
masz Strzelecki, Tomasz Raniszew-
ski i Mariusz Piechocki. Dwa gole 
dla Cymermana w pierwszej rundzie 
zdobył natomiast Marcin Ostrowski.

W pierwszej kolejce rundy 

rewanżowej Cymerman pokonał 
4:1 zespół Bomilla. Dwa gole zdo-
był Marcin Sera�n, który ma już  
12 bramek w całych rozgrywkach, 
a po jednej dołożyli Mariusz Pie-
chocki i Piotr Ostrowski.

(ak)

Tabela DGS Futsal Ligi:

Zespół    Mecz Punkty Bramki

1. Invest Development   8  21  73-22
2. Cymerman    8  17  33-22
3. Extra Punkt Meblowy  8  13  25-22 
4. Trans-Gum Opony   8  12  27-17 
5. Sanitec Koło    7  12  38-36
6. DGS SA    7  9  22-27
7. Bomilla    8  5  17-42
8. FK ODNOVA    8  0  25-75

W następnej kolejce Cymerman zagra z zamykającym tabelę zespo-
łem FK ODNOVA

W 1. kolejce II rundy pierwszy 
mecz rozegrały drużyny Transferu 
i Dyblina. Pewnie, bo 4:0, zwycięży-
li zawodnicy z Lipna. Drugi i trzeci 
mecz kolejki dostarczyły najwięcej 
emocji. Spotkania Wisły 3 i Wisły 
Oldboy oraz LWB Lenie Wielkie 
i Pol-Budu przyniosły remisowe re-
zultaty. Młodość nie zdołała zapro-

centować w zderzeniu z doświad-
czeniem piłkarzy Wisły Oldboy, 
chwilami wkradała się w szeregi gra-
jących nerwowa nuta. Wynik 2:2.

Trzeci mecz w swoim przebie-
gu miał więcej ciekawych sytuacji. 
Wyżej notowani w tabeli zawodni-
cy LWB w początkowych minutach 
przegrywali spotkanie. Nie mogli 
poradzić sobie z bardzo dobrze gra-
jącym zespołem Pol-Budu. Jednak 
w dalszej części meczu król strzel-
ców Kordian Nowak znalazł receptę 
na strzelanie goli. LWB wyrównało 
i wyszło na prowadzenie 4:3. Wynik 
ten widniał na tablicy do 31’40’’ me-

czu. Rzut karny za 5 fauli wykorzy-
stał Piotr Kaczmarek i mecz zakoń-
czył się remisem 4:4. 

Pierwszy raz w rozgrywkach 
DLF odgwizdano walkower. Dru-
żyna Mokówka miała przejściowe 
problemy kadrowe. Zapewniła jed-
nak, że od drugiej kolejki zagra dalej 
w lidze.

W meczu Płomiany - Instaldom 
obserwowaliśmy ciekawy począ-
tek, ponieważ prowadzenie uzyskał 
Płomień i przez kilka minut toczył 
wyrównaną walkę. Trzecia drużyna 
w tabeli – Instaldom - złapała po kil-
ku minutach wiatr w żagle i w rezul-

I kolejka rundy rewanżowej:
Transfer – Dyblin 4:0
Wisła 3 - Wisła Oldboy 2:2
Pol-Bud – LWB 4:4
Mokówko – Oldboys 0:3
Płomiany –Instaldom 2:9
Grochowalsk - KP. Glinki 5:4

TABELA PO I KOLEJCE 

(II RUNDA DLF-rewanżowa):
Zespół                Punkty  Stosunek bramek

1. Wisła 3   31  55-18
2. Transfer   30  72-26
3. Instaldom   28  75-20
4. LWB    26  64-38
5. WisłaOldboy   21  53-31
6. Dyblin   20  46-31
7. Oldboys   15  39-46
8. KP Glinki   12  33-52
9. Pol-Bud   11  39-47
10. Grochowalsk   11  25-39
11. Mokówko   4  23-69
12. Płomień   0  24-105

tacie udowodniła swoją wyższość, 
wygrywając 9:2. Ostatni mecz kolej-
ki to wyrównany pojedynek zawod-
ników z Grochowalska z KP Glinki 
Włocławek. Zmiany zawodników 
w okresie przerwy w rozgrywkach 
w zespole KP Glinki przyniosły ko-
rzystny, końcowy rezultat dla tego 
zespołu, wygrał 2:1.

Miłym akcentem I kolejki 
rundy rewanżowej była wpłata od 

wszystkich uczestniczących drużyn 
kwoty 240 zł na konto Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy.

W przerwie meczu Wisła 3 
-Wisła Oldboy Kazimierz Janecki 
– honorowy patron DLF, członek 
władz PZPN w Warszawie, wrę-
czył Brązową Honorową Odznakę 
PZPN Maciejowi Orzechowskiemu 
za zasługi dla rozwoju piłki nożnej.

(ak)

      Siatkówka

Siatkarki z Kikoła czwarte
W Golubiu-Dobrzyniu odbył się Noworoczny Turniej Piłki Siatkowej Kobiet, w którym udział 
wzięła drużyna z Kikoła. Siatkarki – amatorki z naszego regionu zajęły czwarte miejsce.

Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Golubiu-Dobrzyniu organizo-
wał w ramach WOŚP Noworocz-
ny Turniej Piłki Siatkowej Kobiet. 
W zawodach udział mogły brać 
amatorskie zespoły, w których 
występują zawodniczki w wieku 
od 21 lat wzwyż. W turnieju tym 

wzięły udział również panie z Ki-
koła - drużyna pod nazwą „Czar-
ne” (ze względu na kolor stro-
jów). Zawodniczki są amatorkami 
w wieku od 21 lat do 50+, ćwiczą 
rekreacyjnie raz w tygodniu i był 
to pierwszy sprawdzian ich umie-
jętności. Drużyna rozegrała trzy 

mecze i zdobyła puchar za czwarte 
miejsce w turnieju.

Skład drużyny: Urszula Ko-
złowska, Anna Baranowska, Jolan-
ta Gołuch, Wioletta Pietruszew-
ska, Martyna Lewandowska, Eliza 
Baranowska i Karolina Orylska.

(ak), fot. nadesłane

Siatkarki z Kikoła w akcji

Najlepszym strzelcem 
jest nadal Kordian No-
wak (LWB) z 35 bram-
kami, drugie miejsce  
w klasy�kacji strzelców 
zajmuje Krzysztof Spisz 
(Transfer) z 24 bram-
kami, zaś trzecie Paweł 
Zaborowski i Dariusz 
Groszkiewicz (obaj 
Instaldom) z 16 tra�e-
niami.

Zawodniczki turnieju tuż po dekoracji
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      Siatkówka

Skępe królowało pod siatką
W minioną środę odbył się w Dobrzyniu nad Wisłą turniej siatkarski w ramach Powia-
towej Licealiady Młodzieży Szkolnej. W zawodach udział wzięły cztery reprezentacje: 
zespoły szkół z Dobrzynia nad Wisłą, ze Skępego praz dwa z Lipna. Najlepsi byli gracze 
ze Skępego.

Zgodnie z Powiatowym Ka-
lendarzem Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej,  4 stycznia w sali  DCSIT 
w Dobrzyniu nad Wisłą zostały 
przeprowadzone zawody Powia-
towej Licealiady w piłce siatkowej 
chłopców. Wzięły w nich udział  
4 zespoły, łącznie 35 zawodników, 
reprezentujących ZS Skępe, ZS 
Dobrzyń nad Wisłą, ZS Lipno, ZST 
Lipno. Zawody przeprowadzono 
systemem „każdy z każdym”.

(ak)

Wyniki zawodów:
ZS Lipno : ZS Dobrzyń 2:0 (13;16) dla ZS Lipno
ZS Skępe : ZST Lipno 2:1 (18;-18;15) dla ZS Skępe
ZS Skępe : ZS Lipno 2:0 (21;23) dla ZS Skępe 
ZS Dobrzyń : ZST Lipno 2:0 (12;19) dla ZST Lipno
ZS Dobrzyń : ZS Skępe 2:0 (22;16) dla ZS Skępe
ZS Lipno ZST: ZS Lipno 2:0 (21;17) dla ZS Lipno

Klasy�kacja końcowa:

I miejsce: Zespół Szkół w Skępem (Bartosz Błaszczyk, Bartosz Kra-
ziński, Bartosz Wierkus, Rafał Kwiatkowski, Wojciech Sobociński, 
Cezary Mąkowski, Kamil Kokoszczyński, Kamil Podlas, Dawid Gru-
dziński, Piotr Paul). Opiekun Wiesław Białucha.

II miejsce: Zespół Szkół w Lipnie (Mateusz Hencel, Łukasz Kalinowski, Marcel Rozpendowski, Jakub 
Rzymski, Wojciech Szymański, Artur Zyglarski, Mateusz Przybyłowski, Michał Milak, Roland Gabryszew-
ski, Kamil Krajewski) Opiekun Jarosław Lewicki.

III miejsce: Zespół Szkół Technicznych w Lipnie (Mateusz Bądkowski, Kamil Blonkowski, Kamil Góreczny, 
Patryk Lewandowski, Mateusz Rybka, Tomasz Tomaszewski, Mateusz Żółtowski)

Mistrz powiatu lipnowskiego uzyskał prawo startu w zawodach szczebla rejonu włocławskiego. Wszystkim 

uczestniczącym zespołom wręczono pamiątkowe dyplomy.

FELIETON

Bez Adama też jest życie
ANDRZEJ KORPALSKI

Choć wyjątkową mamy jesień tej zimy, to jednak w sporcie największe 
emocje budziły w nas ostatnio właśnie zimowe sporty. Kolejny wspaniały 
sukces zanotowała Justyna Kowalczyk, która trzeci raz z rzędu wygrała pre-

stiżowy Tour de Ski. Sporo emocji dostarczył nam też Kamil Stoch, który 
rozbudził nasze apetyty na sukcesy w skokach narciarskich.

Od kilku lat zupełnie niezauważana wcześniej w naszym kraju dyscyplina 
sportowa, jaką są biegi narciarskie, przeżywa rozkwit. Rozkwit przynajmniej jeśli 
chodzi o medialność, bo zawodników światowej klasy mamy jak na lekarstwo. 
Właściwie to mamy tylko jedną taką zawodniczkę, ale za to jaką! Justyna Kowal-
czyk co roku sprawia kibicom wiele radości, niczym jeszcze nie tak dawno Adam 
Małysz.

W ostatnich dniach i tygodniach Kowalczyk rywalizowała w prestiżowym 
Tour de Ski. Impreza liczy aż dziewięć kolejnych zawodów, na początku ścigano 
się w Niemczech, później na trasach włoskich. Nasza najlepsza zawodniczka od 
lat zmaga się z nie mniej niesamowitą Norweżką Marit Bjoergen. Rywalka poko-
nała Kowalczyk na ostatniej olimpiadzie, ale tamte sukcesy owiane były pewnymi 
kontrowersjami. Chodziło o używanie przez norweską kadrę pewnych środków 
farmakologicznych, które miały im pomagać, a które nie były na liście substan-
cji zabronionych. O昀椀cjalnie jedna z najlepszych biegaczek świata Marit Bjoergen 
jest… astmatyczką.

Rywalizacja Kowalczyk z Bjoergen jest więc wyjątkowo zażarta. Przed ostat-
nim Tour de Ski to rywalka miała być faworytką, wyprzedzała dość wyraźnie Polkę 
w Pucharze Świata. Jednak już od pierwszego biegu Justyna pokazała klasę. W su-
mie wygrała cztery z dziewięciu biegów, cztery razy była druga i raz trzecia. Nie 
schodziła z podium, a ostatnie wygrane były wręcz heroiczne.

Chodziło o problemy zdrowotne Kowalczyk, która biegała z kontuzją kolana. 
Za każdym razem zaciskała jednak zęby, a przed telewizyjnymi kamerami z uśmie-
chem mówiła, że jej to wcale nie przeszkadza. Taki wysiłek jest tym cenniejszy, 
zwycięstwo wykute w tak ciężkich warunkach przynosi jeszcze większą satysfakcję. 
Kowalczyk pokonała Bjoergen, wygrała Tour de Ski i nawet Norwegowie byli pod 
wrażeniem. Wygrała tę imprezę trzeci raz z rzędu, czego przed nią nie dokonała 
żadna inna zawodniczka. Zupełnie niczym Adam Małysz, który jako jedyny w hi-
storii wygrał trzy razy z rzędu Puchar Świata w skokach narciarskich.

Ostatni bieg Kowalczyk oglądało za pośrednictwem Telewizji Polskiej nie-
mal 5 milionów widzów! Takich oglądalności nie powstydziłby się żaden polski 
sportowiec, a przecież biegi narciarskie są sportem niszowym. Dzień przed wy-
graniem Tour de Ski Kowalczyk została wybrana najlepszym sportowcem Polski 
za rok 2011.

W tym samym plebiscycie dziesiąty był Kamil Stoch, skoczek próbujący prze-
jąć schedę po Małyszu. Póki co idzie to trochę opornie, ale czy dorównanie tak 
wielkiemu mistrzowi będzie możliwe? Stoch zapowiadał walkę w Turnieju Czte-
rech Skoczni. I powalczył. Ale tylko powalczył, bo pierwszy konkurs mu nie wy-
szedł, w drugim zbliżył się do podium, w trzecim prowadził, ale tylko po pierwszej 
serii, ostatnią kończył w dziesiątce. Cały cykl ukończył na i tak dobrym ósmym 
miejscu.

Zima jest więc ciepła nie tylko dzięki anormalnej aurze, ale i naszym sportow-
com. I niech nadal nas rozgrzewają Kowalczyk i inni, bo do czerwca i Euro 2012 
jeszcze trochę.

      Tenis stołowy

Obiecujący początek roku
Znakomicie rozpoczęli rok 2012 tenisiści stołowi LZS-u Jastrzębie, którzy w pierwszej 
kolejce rundy rewanżowej IV ligi pokonali UKS Szaniec Świecie nad Osą 8:5. Dzięki tej 
wygranej LZS umocnił się w czołówce rozgrywek.

Mecz odbył się w sobotę. LZS 
wystąpił w optymalnym składzie: 
Robert Kapeliński, Marcin Choj-

Punkty dla LZS: M. Chojnicki 3; R. Ziemniewicz 2; R. Kapeliński 1; 
P. Papis 1; Papis/Chojnicki 1. Dla UKS Szaniec: M. Gutkowski 2; A. 
Drozdowski 2; Gutkowski/A. Drozdowski 1.
Ponadto w naszej drużynie wystąpił Andrzej Rybowicz, a w drużynie 
gości: Sławomir Piekalski, Zbigniew Drozdowski i Ziemowit Udziński. 
Następny mecz LZS rozegra w Karnkowie już w przyszły weekend z 
zespołem Orzeł Rynarzewo.

Tabela IV ligi tenisa stołowego:

LP Nazwa Klubu  Mecze Punkty Małe punkty
1 Piast Łasin  12 21 93-37
2 MLKS Solec Kuj.  12 21 87-63
3 Elektryk Toruń  12 19 89-61
4 LZS Jastrzębie  12 19 85-57
5 UKS Świecie/Osą  12 12 80-70
6 Krajna II Sępólno  12 11 75-75
7 Gruta-Iskra Plemięta 12 10 71-76
8 UZTS II Barcin  12 9 66-77
9 Sokól II Gniewkowo 12 8 59-77
10 Orzeł Rynarzewo  11 5 56-82
11 GOK Rogóźno  12 4 44-91
12 Pogoń Mogilno  11 3 46-85

nicki, Remigiusz Ziemniewicz, 
Patryk Papis, Andrzej Rybowicz 
i Krzysztof Rakowski. Już po pierw-

szych pojedynkach zarysowała 
się przewaga jastrzębian, głównie 
dzięki Patrykowi Papisowi, który 
w imponującym stylu pokonał bar-
dzo dobrego zawodnika gości Sła-
womira Piekalskiego. Dalej mecz 
był bardzo wyrównany, punkty na 
zmianę zdobywali zawodnicy raz 
jednej, raz drugiej drużyny. W de-
cydującej fazie meczu nasi tenisiści 
nie oddali dwupunktowego prowa-
dzenia uzyskanego na początku, 
a świetnie dysponowany tego dnia 
Marcin Chojnicki po rewelacyjnej 
grze pokonał Michała Gutkowskie-
go, który  - jak dotąd - był niepoko-
nany w obecnym sezonie. Mecz za-
kończył się zwycięstwem LZS 8:5.

(ak), fot. nadesłane

Najwięcej punktów dla naszej drużyny zdobył Marcin ChojnickiSkupiony na grze najmłodszy w zespole Patryk Papis
Robert Kapeliński również przyczynił się do 

wygranej Jastrzębia
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      Siatkówka

Wpadka LZS-u Jastrzębie
Niespodziewanej porażki doznali w pierwszej tegorocznej serii gier siatkarze LZS-u Ja-
strzębie. W ramach rozgrywek III ligi siatkówki grali z zamykającym tabelę zespołem 
Pojezierze Brzuze i - ku zaskoczeniu - ulegli gospodarzom gładko 0:3.

      Piłka nożna

Kopali na rzecz WOŚP
W miniony piątek w sali Zespołu Szkół Technicznych w Lip-
nie odbył się charytatywny turniej piłki nożnej halowej. Do-
chód z imprezy został przeznaczony dla Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Tryumfował zespół „Dream Team” 
z Kikoła.

Zespoły zgłoszone do zawo-
dów miały składać się z czterech 
zawodników z pola oraz bramka-
rza, a także graczy rezerwowych. 
Wiek uczestników był różny, a wy-
stępować mogli zarówno piłkarze 
jak i piłkarki. 

Udało się zebrać aż 12 zespo-
łów, co powiększyło kwotę prze-
kazaną na rzecz WOŚP. Wpisowe 
od każdej ekipy wynosiło 150 
złotych, zatem dzięki turniejowi 
do lipnowskiego sztabu orkiestry 
wpłynęło aż 1800 złotych.

W zawodach ostatecznie try-
umfowała drużyna „Dream Team” 
z Kikoła, drugie miejsce zajął ze-
spół WOPR Lipno, a trzecie ekipa 
pod nazwą „Zielone Podwórko”. 
Rozdano też wyróżnienia indywi-
dualne. Najlepszym bramkarzem 
turnieju został Dariusz Zieliński 
z zespołu „Zielone Podwórko”; naj-
lepszym zawodnikiem z pola Rafał 
Staniszewski z WOPR-u Lipno, 
natomiast królem strzelców zdo-
bywca trzech goli Paweł Uzarski ze 
zwycięskiego „Dream Teamu”.

Zawody prowadzili sędziowie 
Dariusz Łęgosz oraz Krzysztof Bu-
dziński.

(ak)

LZS Jastrzębie niezbyt udanie 
rozpoczynał bieżący sezon ligowy, 
ale pod koniec 2011 roku najpierw 
udało się mu zdobyć pierwszy 
punkt, zaś w ostatnim spotkaniu 
w starym roku odnieść pierwszą 
wygraną. Przed dziewiątą serią 
gier jastrzębianie byli na siódmym 
miejscu w tabeli, zaś gracze Poje-
zierza na dziewiątym – ostatnim. 
Nikt zatem w obozie naszego ze-

społu nie spodziewał się takiego 
spotkania na rozpoczęcie 2012 
roku.

Na początku pierwszej par-
tii miejscowi odskoczyli na kilka 
punktów (5:1). Wtedy nastąpił po-
ścig jastrzębian, którzy za sprawą 
Jarosława Sztubeckiego i Mate-
usza Błażkiewicza oraz trudnych 
zagrywek Radosława Urbaniaka 
doprowadzili do remisu po 8. Na-

stępnie dwa podwójne bloki naszej 
drużyny pozwoliły odskoczyć nam 
na 2 punkty, lecz Pojezierze szyb-
ko odrobiło straty i zaczęło grać 
coraz pewniej. Ta część seta to gra 
punkt za punkt - końcówka to kil-
ka błędów naszej drużyny, która 
przegrała tę partię. Wynik 26:24.

Niestety, wcale lepiej nie 
było w secie drugim. Ten zaczął 
się pomyślnie dla gospodarzy, 
którzy odskoczyli nam na kilka 
punktów – w tej części seta we 
znaki dawał nam się blok rywali. 
Dobra gra bloku GKS-u rozbijała 
naszą drużynę. Ataki naszych za-
wodników  sporadycznie wpada-
ły w pole przeciwnika . Od stanu 
15:11 gra toczyła się pod dyktando 
gości, którym wychodziło prawie 
wszystko - w przeciwieństwie do 
graczy LZS-u. Pojedyncze zrywy 
Jarosława Sztubeckiego, Mate-
usza Błażkiewicza i Marcela Roz-
pędowskiego pozwoliły tylko na 
zmniejszenie rozmiarów porażki 
do 25:21.

Nie wyszedł nam także set 
ostatniej szansy. Trzecią partię 

GKS Pojezierze Brzuze - LZS Jastrzębie  3:0  (26:24, 25:21, 25:21)

Pojezierze: Piotr Bodenszac, Przemysław Cyta, Marcin Dziórlikow-
ski, Damian Gołębiewski, Konrad Jaworski, Marcin Jędrzejewski, 
Bartosz Lewicki, Konrad Murawiak, Krzysztof Natkowski, Radosław 
Rozwonkowski oraz Jacek Smoliński. Trener Piotr Bodenszac.

LZS: Łukasz Elwertowski, Mateusz Hencel, Łukasz Kalinowski, Mar-
celi Rozpędowski, Jarosław Sztubecki, Radosław Urbaniak, Mateusz 
Błażkiewicz oraz Kamil Went - libero. Trener Jarosław Lewicki.

Pozostałe mecze 9. kolejki:

BKS Chemik - AZS UMK Toruń  3:1 (25:21, 24:26, 25:17, 25:19)
MLKS KRAJNA Sępólno - KS Chełmża  1:3  (27:25, 26:28, 18:25, 
12:25)
REM - BUD Aktywni Nowe - LKS BOGMAR Ostromecko 0:3  (22:25, 
23:25, 23:25)
W 10. kolejce LZS Jastrzębie pauzuje.

Tabela:
miejsce    drużyna              mecze punkty sety małe pkt.

1 LZS Bogmar Ostromecko 9   21 22:4 649:548
2 KS Chełmża    8   19 21:9 716:619
3 Buchalter Culmen Chełmno 8   19 22:10 746:715
4 BKS Chemik Bydgoszcz   8   19 20:10 706:589
5 AZS UMK Toruń   8   11 15:15 678:674
6 GKS Pojezierze Brzuze  8    6 7:19 484:625
7 MLKS KRAJNA Sępólno  8    5 9:21 648:710
8 LZS Jastrzębie   8    4 8:21 627:681
9 REM - BUD Aktywni Nowe 8    4 6:21 539:632

dobrze rozpoczęli nasi atakują-
cy - Jarek Sztubecki i Mateusz 
Błażkiewicz. Nasz zespół osiągnął 
przewagę 6:8. Od tego momentu 
gospodarze, niesieni wiarą w od-
niesienie zwycięstwa, rozgrywa-
li kapitalne zawody, blok rywali 

działał bezbłędnie a młodzi za-
wodnicy GKS-u bezlitośnie nas 
punktowali. Końcówka seta to do-
minacja Pojezierza, które wygrało 
tę partię do 25:21 i cały mecz 3:0.

(ak), fot. nadesłane

Gra blokiem także była istotna

Akcja blokujących

Oba zespoły w akcji
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